DZIENNIK WARSZAWSKI 


Nr. 119. 


Wychodzi eodziennie, oprócz dni nestępujących: 
analach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulice Mio 
Obwieszczenia przyjmują się za opistą od wiersza ruku: 28 
aie kop. 6, za ?-krotne kop. 9, za 5-krotne kop. 12.— 

gzczania w Dzienniku nie zwracają się— U e wszystk 


należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników 
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ścielna. — Koncert Julji i Juljanny Delepierre. — P. Ap. 
Rats. — Wypadki.  Słowiańscy goście (P. Gay.— 
Pobyt słowian w Petersburgu. — Koncert Bałakirewa: — 
Podróż słowisn). m“. Rzadki egzemplarz broni. Samo- 
bójstwo. — Odpowiedzi Redakcji. — Czerkiesi.— 
Ameryka. Posłowie japońscy, — P. J. Davis. -- AN- 
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i Wirginja (c. a.) ze 


PRZE. WODNIK WARSZA WSKI. 
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TAL URZĘDOWY 


SY AFSZAWA, 
„amfa A8 (235) Maja. 


Komisja Tiiewidacyjną 0 Kzólegtwi: ołskiem, po- 
"daje do powszechnej „wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne: w ilości rer. 120, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji, z d. 16 (28) Maja r. b.: Józefo- 
wi .Czamowskiemu, właścicielowi dóbr Boryszew, po” 
Aożonych „w, Gubernji Warszawskiej, „Powiecie Socha" 
tczewskim, Gminie Kozłów-biskupi, wyslane zostało do 
Kasy 'Gubernjalnej, Warszawskiej, celem wyplaty komu 
należy; —w ilości rsr. 211, przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnią 16 (28) Maja r. b. Mikoła- 
jowi Głajewskiemu, właścicielowi, dóbr. Dzianków A, 
B, Ć, położonych w „Gubernji Warszawkiej, Powiecie 
*Włocławskim, Gminie Lubień, wysłane zostało. do, Ka- 
sy Grubernjalnej Warszawskiej, celem wyplaty komu na- 
deży; ——-w.ilości rar. 6,007 kop. 34, przypadające na 


>= D 
-—-—-—-—-—-— 


gy ia TRE AD UBLI KI ETATE E aae PARODIE ia ai nii aiiai ae aa a MOTIT EEA PAES DEANE OCE 


AAN 
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"SZKICE. PSYCHOLOGICZNE 


w ramach powieści. 


> ma a 


PAWEŁ i WIRGINIA. 
(Ciąg dalszy *). 
X: k. 
I Na placu. 
ogrou i (Góra samotna,:porosła jodłami). 
4 PawnŁ — KAŹMIERZ, KAROL— Świadek Kaźmierza 
i Lekare gäl) 
(PawrR:i KAŹMIERZ, stoją na przeciw siebie, na 
metach). ~ 3/9 
11 Świadek: (do przeciwników). Darujecie panowie, 
lecz obowiązek nakazuje mi zwrócić waszą uwagę 
na to, że pojedynek który zamierzacie odbyć, - jest 
niebezpieczny! że lepiej uczynilibyście, podając ` so- 
bie ręce, jak to na chrześcian i współziomków przy- 
stoi... Obadwa stojąc tu dowiedliście: już swojej od 
wagi. (Paweł i Kożmierz milczą). 0 0000003: 
Świadek (po chwili mówi dalej). Raz jeszcze, wzy- 
„wam was panowie do pojednania pamiętajcie, że me- 


f 


15615 


Nui IBRA GZ 


dowa Nr. 487 i Kantorach— 
l-krotae obwieszcze- 
Artykuły naa 
iem co dotycze Dziennika, 


Czwartek, 18 (30) Maja. 1867.15 
po Świętach troczystych i Nie- Prenumerata w Warszawie recznie rs. 8. — Półrocznie ra. 4, —; Kwartalnie ra. 2. 


-Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji à 7 
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za Sdsosteiiie de daru Gpłabi sią MiGi. 
cznie kop. 5. - Na prowincji na stacjach: pocztowych w Królestwie” i co iesię- 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs 7 SRE 
: Miesięcznie kop. 80. r. 2 kop. 30. 


Rok 4. 


syłane do zamie- 


Warszawskich. 


| Komisji z d. 16 (28) Maja r. b. Leonowi Sztore, wła- 
| ścicielowi dóbr Owadów, położonych w Gubernji Ra- 
| domskiej , Powiecie Radomskim, Gminie *Kozłów, wy- 
| słane zostało do Kasy Gnbernjalnej Radomskiej, celóm 
| wypłaty komu należy; —w ilości asr. '1 0,124. kop. 25, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
| 16 (28) Maja r. b. Wiadysławowi Miłowicz, właścicie- 
| lowi dóbr Modryń; położonych w Gubernji Lubelskiej, 
. D . . > e ze ? 
| Powiecie Hrubieszowskim, "Gminie <Kozadów,: wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypła- 
ty komu należy;— w! ilości rsr. 788 kop. 67, przypadą- 
jące na: mocy: rozporządzenia Komisji iz dnia 16 (28 
| Maja r b. Janowi Bonisławskiemu, właścicielowi dóbr 
mia Komisji Z dnia 16 (28) Maja r. b. Sukcesorom , Rostki Kaptury ByE; położonych w Gubernji Łomżyń- 
Władysława Krosżczyńskiego, właścicielom dóbr Doi, skiej, Powiecie Makowskim; Gminie Siele, wysłane: zą- 
ka położonych w-Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ee- | stało do Kasy Guberujalnej Płockiej, celem wypłaty kor 
czyckim, Gminie Dalików, wysłśuie, „zostało do: Kasy | mu należyzw ilości IST 890 kop. 4, przypadające ra 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale- ; inocy rozporządzenia Komisji m dnia 16 (28) Maja r.'b. 
żys= W ilości rsr: 27,282 kop. 43, przypadejące, na i Joannie Pyzedpelskiej i Leopoldowi Ostrowskiemu, 
Kety rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Maja r. b. właścicielom dóbr Żiebry- Włosty;! położonych w Guber- 
Ottonowi Starzyńskiemu, . właścicielowi dóbr Kielpie- | nji Łomżyńskiej, Powiecie Pultuskim, Gminie Kozłowo, 
niec, położonych w Gabernji Siedleckiej, Powiecie So- | wysłane” zostało <do Kasy /Gubernjalnej Płockiej, delene 


isji z dnia 16 (28) Maja r. b. 
właścicielowi, dóbr Zale- 
Gubernji Warszawskiej, 
inie Kamionna, wysłane 


mocy rozporządzenia Kom 
Alfredowi Gliszczyńskiemu, 
sie i Pielenki, położonych w 


Powiecie  Włocławskim, Gm ni 
zostało do Kasy; Gubernjalnej Warszawskiej, celem wy- 
płaty komu należy; — w ilości ter. 187 kop. 60, opra” 
padające na mocy rozporządzenia Komisji zà. 16 (28) 
Maja r. b. Janowi V ilskiemu, właścicielówi dóbr Wil- 
gie-piętki A,C,i '"Tupiki-dolne G, E, położonych. w 
Guberniji Petrokowskiel» Powiecie Rawskim, Gminie 
Grzymkowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 1,156 kop. 9% przypadające na mocy rozporządze- 


i 
i 


Fkołowskim, Gminie Sterdyń, wysłane zostało do Kasy | wyplaty komu należy; — w ilości rar. 76,621 kop. 22, 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nałe- | przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia ł6 


(28) Maja r. b. Franciszkowi: i Józefowi Bocheńskum 
i Feliksowi, Wielogłowskiemu, właścicielom dóbr Lipa, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiatąch Opo- 
czenskim i Konskim, Gminach Machory, Ruda Malenię- 
ckå i Miedzierza, wysłane zostałó do Kasy Gubernjat- 
nej Radomskiej, celem wypłaty komu należy. R 

Kasa Oszczędności Miasta: Warszawy z Kantorem 
Pomoćhiezym* w- gmachu szkolnym za kościołem "św. 
Aleksandra: przy Alei Belwederskiej pomieszezonym; w 
tygodniu upłynionym do dnia' 14-go (26) "Maja roku 
bież. włącznie; wydała książeczęk nowych. 40, na które, 
tudzież na dawniejsze w 21 8 wnioskach złożono rab: sr. 
5,128 k. 88 Va. Na zania zaś 136 Uczestników (prócz 
p 


żyszz w ilości rsr. 31,519 kop. 99, przypadające na mo- 
cy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Maja r. b. 
Hr. Kaźmierzowi Lanckorońskiemu, właścicielowi dóbr 
| Motkowice, położonych w Gnbernji Kieleckiej, Powiecie 
| Pinczowskim, Gminie Kliszów,” wysłane została Kasy 
+ . . . 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem avypety komu należy;+ 
w ilości rsr: 1,870 kop. 17, przypadające na mocy roz 
porządzenia Komisji z d. 16 (28) Meja r. b. Stanisla- 
wowi Bielawskiemu, właścicielowi dóbr Pleć, położo- 
nych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim.| 
Gininie Wieniawa, wysłane zostało do Rasy. Gubernjal-| 
nej Radomskiej, celem- wypłaty: komu należy; -3€ dlogeij 
154799 kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (28) Maja r. b. Edwardowi Brzozow- 
skiem», właścicielowi dóbr Żakowice, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie 'Radómskim, Gnainie 
Kowala, wysłane zóstało do Kasy! Gubarnjalnej Radom- 
skiej, «celem wypłaty komu należy;—w ości vsr. 1,414 
kop. 44, przypadające na. iaocy rozporządzęnia Komisji 
z d. 16128) Maja r. b. Onefremu i. Ludwice Zalew- 
skim, właścicielóm dóbr Zečica mókra, położónych wi 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Sadomirskim, Grniniej 
Gubernjałnej, Ra- 


J 


rocentu rs. 50 kop. 65 /a należnego za rok bieżący 6d . 
calkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 6,916 kop. 19, 
umorzyła książeczek 54.. Przeto uczestników 17,477, 
posiada kapitał rub.5r. 6144006 kop. 4. 


i } BE ; 

Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko- Wie- 
deńskie j.— Rada Zarządzająca, odpowiednio $$ 31, 34, 
35, 36 i 39 Ustawy Towarzystwa, ma zaszczyt wezwać 
akcjonarjuszów*Tówarzystwa na IX ogólne zgromadze- 


KAROL (n. s. patrząc na Pawia). Bal s 
cze krótszy! (głośno). Ponieważ ci panowie chcą ko- ) 
niecznie rozprawy—spełnijmy'»asz obowiązek—cho- | które mana W s 
ciaż i ja. z mej streny, wzywam ich ostatecznie do A lomien a "RATA 
jednania i zgody... Lecz widzę, że to napróżno (do |. zaś moje PF sł AUS 
świadka). | ada nabić pistolet — ja nabiję drugi. -Wno sama tam upadła... WIO, ORKÓW nie potrzebuję 
(Nabijają pistolety i podają je pnzeciwnikom). i zgoła. A. teraz: prosidy:9 komendę — jeżeli łaska... 

Świadek: (zbiżejąn się-d0 Kaźmierza).- Jakie: Są ŻY” | | oŚwiadeki Karor. Baczność panowie! (licżą): Raz 
czenią pana w razie... nieszczęścia? do | dwa +trzy! SZA 

KAŹMIERZ (poważnie). Raczysz pau odesłać znale- ; Dwa wystrzały rozlegają się w powietrzu).|v5:% 
ziony przy mnie: pugilares wraz zelistem, pod adre- | Pawez. Ohl! (Chwyta się za piersi i upada twatz 
sem jaki tam będzie — ciało moje każesz pochować na zieńię ). ź 
uczciwie, a jeśli łaska, zakupisz, mszę „za spokój mo- joi Stary lekarz (schyla się nad ciałem; Pawła — bada 
jej duszy. ską 9 zb je przez chwilę — potem odwraca siędo obecnych mó- 

Świadek (podając mu pistolet). Dobrze panie! 


; wiąc uroczyście) Hr 
KAROL (do Pawla), <A sty... jeżelise=: przypadkiem Panowie! zmówmy pacierz = ten człowiek: zabity! 
zginiesz... jakie są twoje zleceniardla- mnie? ‘aios 


Elia mew, (Obecni odkrywają głowy). 
PAWEŁ. (cicho). Znajdziesz w kieszeni EJ kami- 


l 


l 


hat 


un 
b 


zelki dwie sztuki-złota =» weźmies/:je sobie. A.gdy ą p X TI p Rias 5a a 

już-przegrasz cały. twój zapas,wtedy... Za jeden:z iye "0 upływie rolet soi (NOSA 

pieniędzy kupisz sobie butelkę, za drugi — Powrót -01 i „(Aniela do Kaźmierza), ay LT 
KAROL (niby obojętnie). A zresztą pieniędzy two- |. Przebacz mi. młody przyjacielu, którego bym chę- 


tnie synem moim nazwała, że na kilka. ostatnich lis- 
tów twoich, nie dałam żadnej odpowiedzi; „lecz wina 
nie na mnie spada... Pamiętasz zapewne, tik SREB. 
wrażenie . wywarło na, Wirginji twoje „przybycie, 0% 


ich, co mam zrobić?. 
PAWEŁ (szyderczo): 
„drogi... (głośno do wszy 


tnie,życzenie jest tego rodzaju, że nie mojemu sekun- 


O! to już nie twoja rzecz, mój 
stkieb). Panowie! moje osta- 


ta jest bardzo krótka... i- a, że ni 
Bee e 06 loro 101 113 - | dantowiejecz wam. tylko „powierzyć je mogę Oto, je- |mas z wieścią, 46 mąż jej nie żyje i o, ginh fa 
aa) Patrz Nr. 7%, 107,,108 109 i-112:0, aiysu— "żeli zginę, raczycie panowie Za9rA mój..pugilares 1 | ręki. Widziałeś. ją zguębiona” zupełnie, tym c 8 
— sianta my: w. pi gleiwałaos:„rboiw gie malilshbó | ogomolboqa. 029.008 pimin NA S igom,, | — „enzo siwztqu oq $010 „ębsiw guar 98 gia żofasb 
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na ogólnem zgromadzeniu, akcjonarjvsze złożyć powinni 


akcje właściwe lub też akcje pożytkowe, najmniej w li- 
czbie sztuk czterdziestu, zgodnie z przepisami S$ 31, 
36 i 39 Ustawy, najpóźniej do dnia 7 (19) Czerwca r.b, 
o godzinie trzeciej po południu w jednej z kas następu- 
jących: w Warszawie, w kasie słównej dróg żelaznych; 
w Wrocławiu, w kasie zjednoczenia bankowego szlą- 
akiego; w Amsterdamie, u domu Lippmann Rosenthal 
et Compi; w Berlinie, u domu Feig et Pinkuss; w Frank- 
furcie n. M., u domu J. J. Weil'er synowie; w Krako- 
wie, u domu Antoni Helcel; w Brukselli, u domu Brug- 
mann synowie, a to łącznie z wykazem numerów tychże 
akcij, w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach spisa 
nym. Jeden egzemplarz wykazu, poświadczony przez 
kasę, doręczony będzie składającemu akcje, jako dowód 
Przyjęcia depozytu, za zwrotem którego akcje depono- 

wane wydanemi zostaną. 


Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
skiej. —Odpowiednio $$ 31, 34, 35, 36 i 39 Ustawy 
Towarzystwa, Rada Zarządzająca ma honor wezwać 
akcjonarjuszów Towarzystwa na zwyczajne dziewiąte 
ogólne zgromadzenie, odbyć się mające dnia 16 (28) 
Czerwca r. b. o godzinie trzeciej po południu, w sali po- 
siedzeń dworca kolei żelaznej w Warszawie. Dla za- 
siadania na ogólnem zgromadzeniu akcjonarjusze złożyć 
powinni, najpóźniej do dnia 7 (19) Czerwca o godzinie 
trzeciej po południu, akcje właściwe lub też akcje po- 
żytkowe, najmniej w liczbie sztuk dwudziestu, w jednej 
'z poniższych kass, jako to: w Warszawie, w kasie głó- 
wnej dróg żelaznych; w Wrocławiu, w kasie zjednocze- 
nia bankowego szląskiego; w Amsterdamie, u domu 
Lippmann Rosenthal et Comp.; w Berlinie, u domu 
Feig et Pinkuss; w Frankfurcie n. M., u domu J. Weil- 
ler synowie; w Krakowie, u domu Antoni Helcel; w 
Brukeselli, u domu Brugmann synowie, a to łącznie 
z wykazem numerów tychże akcij, w dwóch jednobrzmią- 
cych egzemplarzach spisanym. Jeden egzemplarz wy- 
kazu, poświadczony przez kasę, doręczony będzie skła- 
dającemu akcje jako dowód przyjęcia depozytu, za 
zwrotem którego akcje deponowane wydanemi zostaną. 


Dyrek ja Dróg Żelaznych Warszawsko: Wiedeń- 
skiej i Wurszawsko- Bydgoskiej, podaje do wiadomo- 
ści publicznej, że od dnia 20 Maja (1 Czerwca) r. b. do 
Taryfy ustanowionej dla towarów przewożonych bezpo- 
średnio pomiędzy Szczakową, Krakowem, Wiedniem -a 
Warszawą, dodaną została taryfa dla towarów przewo- 
zowych pomiędzy Lwowem i Czerniowicami a Warsza- 
wą. Taryf rych nabyć można po kop, 15 za egzemplarz 
w Ekspedyturze Stacij Warszawa i Granica. 


Mundury. — W 108 numerze Siew. Pocz. zamie- 
szczone jest opisanie zmian formy umundurowania i uz- 
brojenia urzędników policji petersburgskiej i moskiew- 
skiej, Najwyżej zatwierdzone 10 marca 1867 r. 

SE a A 


DZIAŁ NEEURZĘDOWY 
Warszawa, 
daia 44 (29) Maja. 


Kiedy w skutka mylnej pogłoski, że załoga 
pruska z Luksemburga ma być przeniesiona nie 


- Bji i zwydanego ci, do opuszczenia jej na zawsze roz- 
kazu, o rzeczywistych jej uczuciach. Nie śmierć Pa- 
wła, lecz jej przyczyca która według wyobrażeń Wir- 

_6inji, rozdziela was na wieki, spowodowała taką roz- 

„PaCZ w jej sercu. Po oddaleniu się twojem, zaciy 

Przyjacielu, pozostałyśmy same w naszem ustroniu 

_wiejskiem, Wprawdzie, przeczuwałam że taka samo- 
tność i odosobnienie od z 


dadzą Wirgiaję pod wyłączne panowanie jednej, stra- 
sól — pragnęlam więc by wyjechała gdzieś 


o—namawiałam ją do podróży za granicę—lecz 
rswazje płonnemi były. Wirginja 


zamknęła się Prawie, a chociaż w charakterze jej nie 


niknie z dniem każdym. Pró 


za pierwszem jednakże bowałam mówić o tobie — 


«słowem, Wieginja zwróciła 


cy. 
zerwać spin ani czynić martweg 
szy — powzięłam myśl ryzykowną. s 

viib, że w pugilaresie Pawła który przygjasż zape- 
prócz pieniędzy znajdował się list adresowany do hs 
ny. List ten opatrzony czaruą pieczęcią, tak złowro. 
gie sprawił na mnie wrażenie, że postanowiłam nie 
pokazywać go wcale Wirginji — w czem zresztą zga- 
dzałeś się ze mną wtedy. Otóż, po upływie czasu, — 


o stanu jej du- 


fatalnym! Myliłeś się jednak, sądząc ze słów Wirgi- , 


| 


wykłych stosunków życia, od- | 


Zmiana, choć smutek jej był słodkim | 
przecież widziałam dobrze, 
warz blednieje ciągle, a zdrowie | 
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,do Moguncji a do Rasztadu, twierdzy badeń- 
| skiej, niektóre dzienniki paryzkie upatrywały 
,powód do nowych zatargów pomiędzy Francją 
(1 Prusami i zakłócenia tak pracowicie nabytej 
| spokojności Europy, —z Bank u. Hand. Z. oka- 
|zuje się, że stosunki pomiędzy wspomnionemi 
dwoma państwami są jak najprzyjaźniejsze, gdyż 


w układach co do terminu wycofania załogi pru- | 


skiej z Luksemburga, na oświadczenie gotowo- 
ści ze strony Prus do porozumienia się z Fran- 


cją, ta ostatnia miała oświadczyć, iż toką ma 


ufaość w troskliwość Prus o spełnienie przyję- 
p brzyję 


tych zobowiązań, iż nie potrzebuje żadnych rę- 


kojmij. 
I druga kwestja, mianowicie dotycząca pół- 


nocnego Szlezwigu, która według dzienników 


wojowniczych, miała zagrażać pokojowi Europy, 
jest na drodze do załatwienia, Według Nordd. 
A. Z., toczą się pomiędzy rządami pruskim a 
duńskim poufne układy co do zwrotu Danji pół- 


nocnego Szlezwigu, pod warunkiem przejęcia 


części długu księstw nadelbańskich i zabezpie- 
czenia praw ludności niemieckiej w okręgach 
północnych. Według tego dziennika, równie 
były mylne wieści o odrzuceniu przez Danję 
propozycij pruskich, jak i o przesłaniu skargi 
przez gabinet kopenhageński do mocarstw za- 
granicznych względem niewykonania przez Pru- 
sy $ 5-go prażskiego traktatu pokoju. 

Dzienniki francuzkie utrzymują, że cesarz Na- 
poleon skorzysta z pobytu sułt.na w Paryżu, 
aby go skłonić do załatwienia kwestji tureckiej. 
Porażki jakich doznają wojska tureckie na w. 
Kandji i niepowodzenie systemu pustoszenia 
przyjętego przez Omer-paszę, powinnyby prze- 
konać Portę, że czas już pomyślić o załatwieniu 
innym sposobem tej kwestji. 

Opozycja słowian w Austrji, staje się coraz 
bardziej zaciętszą, szczególniej na sejmie za- 
grzebskim, który przez reskrypt z 25 go b. m. 


został rozwiązany, z zastrzeżeniem rychłego 


zwołania. Powodem do rozwiązania, jak powia- 
da reskrypt, było, że adres większości sejmu 
stawiał żądania, które czyniły niemożebnem 


pojedzanie konstytucyjne, a tymczasem wolą 


jest cesarza, aby koronacja nie była odraczana. 
Deputowani angielscy, którzy napróżno uda- 


wali się do lorda Derby o wyjednanie łaski dla 


skazanych na śmierć fenienów, zamierzeją wy- 
słać w tym celu deputację do królowej, bawią- 
cej obecnie w Balmoral w Szkocji. 


P, Jefferson Davis, jakkolwiek wypuszczony 


z twierdzy Monroe, nie udał się do Nowego Jor- 
ku, a ztamtąd do Kanady. jak poprzednio gło- 


powzięłam zamiar oddać to pismo Wirginji — lecz 
i pierwej przeczytać je sama. Otworzyłam tedy z-pe- 

wną obawą ów list Pawła i... oto jest jego treść do- 
| słowna. „Pani! w życiu człowieka są szczęśliwe i fa- 
į talne godziny — pierwsza z nich wybiła dla mnie gdym 
, zyskał miłość twego zacnego serca, druga zadzwoni- 
| ła nieszczęściem dla ciebie, gdyś swoją szlachetną, 
czystą rękę, połączyła z moją Jakim byłem istotnie 
a jakim się stałem dla ciebie— nie czas mówić w tej 
| chwili. Ponieważ list ten dojdzie cię tylko w razie, 
gdy merie. już kula przeciwnika a może sprawiedliwe- 
` go sędziego, śmiertelnie ugodzi—nie potrzebuję kła- 
| mać. 


„W tej chwili, śród uroczystego milczenia nocy, ; 


„gdy czuwam i myślę, że jutro o Świcie, mogę zakoń - 
„czyć tę szaloną po ziemi wędrówkę —gdy nawet, ja- 
„kieś przeczucie silne, wróży mi zgon pewny — uczu- 
„wam się lepszym, jakby oczyszczonym moralnie. 
„Mógłbym przecież uciec ztąd dziś jeszcze i schronić 
„Się przed pogonią przeciwnika — nie czynię tego je- 
„dnak —i to nie g'woli dumie obrażonego honoru— 
„bo tak ten, jak inne czczone przez ludzkość wyrazy, 
„zdawna już są tylko pustem brzmieniem dla mnie — 
„lecz poddaję się pod kulę wroga — rozmyślnie, SẸ- 
„dząc że to będzie zadosyć uczynieniem za zniewagę 
„wyrządzoną tobie. Jeśli zginę, cały twój majątek 
mWraz z tem pismem, otrzymasz z rąk człowieka 
który cię pomścił i który kochaciebie. Oh pani! szla- 
„chetny, dobry aniele, którego skrzydła czyste, nie 
„mogły podnieść ku dobremu mojego spodlonego 
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szono, lecz znajduje się w Richmondzie, na wol- 
nej wprawdzie stopie, ale jako więzień na sło- 
wo, i tam ma być sądzona jego sprawa. Misja 
japońska wysłana do Washingtonu, zapropono- 
wała p. Sewardowi, ustąpienie części swego te- 
rytorjum, podobno w zamian za pewną ilość 
statków amerykańskich. 

Według dzisiejszego naszego telegramu, 
Queretaro dostało się w ręce jnarystom, przy- 
czem i cesarz Maksymiljan wzięty został do 
niewoli. 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na z2- 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża, 


Welegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Nowy-Jork, 28 maja. Dzien- 
niki meksykańskie donoszą siano- 
wezo, że l15-$g» maja nastąpiło zdo- 
bycie Quereiaro. Maksymiljan, Me- 
jia i Zramon (?) zostali wzięci do 
nie woli. 


(Correspondenz Biireau.) 


wiadomości telszraficzna 

* Peszt, 26 maja. Magyar Ujsag, organ lewego 
krańca, ogłasza list Kossutha do Deaka, datowany 
z Paryża. W liście tym Kossuth zarzuca Deakowi, 
że przyczynił się bez potrzeby do utraty przez Wę- 
gry ich niepodległości i praw konstytucyjnych. (Cor. 
Hav. Bul.) ; 

* Madryt, 25 maja.. Corresponden'ia powiada, 
że królowa i król hiszpańscy nie zwiedzą wystawy po- 
wszechnej paryzkiej, — Cesarz marokański nie uda się 
również do Paryża. ( Tamże.) 

* Skutari, 20 maja. Od jedenastu dni nie wyda- 
rzył się w Czarnogórzu żaden wypadek cholery, i z 
tego powodu kordon sanitarny został zniesiony. (Cor. 
Biir ) 

* Paryż, 25 maja. Dziś'o godzinie 9 /, przed po- 
łudniem, książę na>tępca tronu pruskiego i jego mał- 
żonka zwiedzili wystawę, z której wrócili o godzinie 
ll-ej. Ich królewskie wysokoście były na śniada iu 
w pałacu ambasady pruskiej. O godzinie 2-ej, ich 
królewskie wysokoście udadzą się do Tuilerjów, gdzie 
dany będzie wieczorem na ich cześć wielki obiad. 
(Wolfs T. B.) > 

* Hlorencju, 25 maja. O rozwoju kwestji dóbr 
kościelnych, panuje je zcze wielka niepewność Rat- 
tazzi oświadczył ha dzisiejszem posiedzeniu izby de- 
putowanjch, że będzie w możności dać dalsze obja- 
śnienia o stanie układów dopiezo po widzeniu się ` 
z królem w Turynie, (7Tamże.) 

* Peszt, 27 mają. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, Deak powitany został z zapałem. 
W przedsięwziętych następnie wyborach deputacji 
do ułożenia dyplomu inauguracyjnego, lewy kraniec 
powstrzymał Się cd głosowania. ( Tamże.) 


| „Serca, błagam cię, nie przeklinaj mejej pamięci — 
| „bo w każdym razie, ostatnie szlachetniejsze myśli mo- 
| „je —są twojem dziełem, Przez ciebie to dzisiaj, czy- 
| „ję siłę do postawienia życia na śmiertelną stawk 
|„W grze, której każdy rezultat będzie przegraną dļa 
| „mnie. Z tegoż samego, czystego zdroju, zdobywam 
| „siłę na wyższą jeszcze ofiarę, gdyż błagam cię pani, 
| „abyś w subtelnej delikatnosci serca i wzniosłości 
„pojęć twej duszy, nie chciała karać mego zabóje 


| 

| „odpychając 89 od siebie. Czuję, że on. jest człowie- 
| „kiem uczciwym, zdolnym zapewnić szczęście takiej 
| „jak ty istoty. Niechże krew moja uszlachetniona już 
| „od tej chwili, nie plami rąk jego w twych oczach, 


„gdyż zmywam ją sam zupełńem dlań przebaczeniem. 
„Źresztą, śmierć moją będzie tylko Sprawiedliwym 
„sądem bożym uwalniającym mię od nieznośnego 
„Cciężaru—życia! Żegnam cię pani — w miłosierdziu 
„twojego serca znajdź uczucie przebaczenia dla mnie; 
„nie proszę o nic Boga ani społeczeństwa, ciebie ty]. 
„ko jednej błagać się nie wstydzę. Umarły." 

Po odczytan.u tego listu — zaniosłara go Wirginji 
—wyznając szczerze przyczynę takiego opóźnienia. 
Spostrzegłam, że dreszcz przebiezł jej czoło, a ręce 
z konwulsyjnem drganiem dotknęły lista Pawła. 

Uważałam Wirginję „podczas gdy przebiegała o- 
kiem to pismo; twarz Jej Z początku chmurna i bl 
rozjaśniała się, na lica i czoło wystąpił lekki rumie. 
niec, aż wreszcie, usta poczęły drgać konwalsyjnie i 
— nagle, potok łez gwałtownych trysnął z jej oczu. 
Oddaliłam się wtedy, zostawiając ją w tym stanie — 
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* Drezno, 27 maja. Ostatnie ogłziały wojsk pru- 
skich opuściły dziś rano Drezno. Jenerał Benin zo- 
stał wczoraj powołany do Berlipa i wkrótce powróci 
tu dla urzędowego peżegnania/ Dresd. Jour. z po- 
wodu wymaszerowania dziś ogatnich oddziałów wojsk 
pruskich p.sze: Wzajemny g0sunek wojsk z sobą był 


czysto koleżeński, postępowanie żołnierzy pruskich ; 


z mieszkańcami było coydtz więcej przyjaźniejszem, 
i podczas całego trwanie ich pobytu ĝu nas nie było 
żadnego zajścia. Oficęówie i żołnierze zasługują za 
taktowne swoje postę owanie na największą wdzię- 
_czność. ( Wolfs TJB ) 

* Moncchjum,'27 maja. Z kompetentnej stroby 
zaprzeczają wszystkim wiadomościom dzienników, 
według których Bawarja i Wirtembereja miały za- 
projektować dalszą konwencję z związkiem północ- 
nym, opierającą się tylko na traktatach, i że projekt 
ten miał być odrzucony w Berlinie. (Tamże). 

* Bukareszt, 27 maja. Książę przyjmował wczoraj 
deputację żydów, która doręczyła mu zażalenia co do 
postępowania rządu z żydami w Mołdawii. (Tamże). 

* Turyn, 26 maja. Książę Napoleon i księżna Klo- 
tylda przybyli dzisiejszej nocy i przyjęci zostali na 
dworcu kolei żelaznej przez królewiczów i władze 
miejscowe. Ludność powitała ich gorącemi okrzyka- 
mi. (Corr. H. B.)- : 

* Bruksela. 25 maja. Senat zatwierdził _ uchwałą 
kredytu 8,400,000 fr. na przerobienie broni i projekt 
pożyczki 60 miljonów. Posiedzenie izb odroczone zo- 
stały na czas niecgraniczony. (Tamże). 

* Konstantynopol, 27 maja. Były dowódca Aali 


Riza -pasza mianowany został prezesem tureckiej ko- | 
Pp za l J |re). Zdaje się, że sam tytuł „koncert”, po tylu już ró- | 


misji opiekuńczej. ( Wolfs T. B.) 
oeer E A O POCZ DZNA 


(+Kozaczkowski). -Warsz. Dniew. 13 (25) 
maja, pisze: „Wczoraj pochowano zwłoki człowieka, 
z którego imieniem połączone są najświetniejsze 
wspomnienia mieszkańców Warszawy — nie tylko 
współziomków jego ale nawet stałych cbywateli tu- 
tejszych. Podczas nabożeństwa za duszę tajnego rad- 
cy Aleksego Kozaczkowskiego widzieliśmy zgroma- 
dzonych w cerkwi ludzi wszelkich wyznań, których 
sprowadziło jednozgodne życzenie oddać ostatnią po- 
sługę pamięci zmarłego. Żyjący dotąd koledzy jego, 
przedstawiciele minionych czasów— bez żadnego we- 
zwania zebrali się koło jego katafalka, dla oddania 
hołdu zmarłemu w ostatniej uroczystej chwili znaj- 
dowania Się jego pośród nich. Za trumną postępowali 


dawni koledzy, przyjaciele, znajomi nieboszczyka i. 


wszyscy, którym on w ciągu długoletniej swej publi- 
cznej służby był użytecznym. Nie będziemy się roz- 
"wodzić o świetnem powodzeniu nieboszczyka w obra- 
nym zawodzie ani o zasługach zaszczyconych znaka- 
mi Monarszych względów; ci którzy bliżej go znali 


Mniemałam, że silne wstrząśnienie sprawi korzystną 
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wiedzą o wszechstronnem ukształceniu i o jego zdol- 
nościach. Powiemy tylko, że on był przyjacielem do- 
brego i zdaje się, że nikt nie może zarzucić mu złe- 
go. Przed wczesną stratę jego żałują wszyscy — a 


blizcy znajcmi czują z głębokim smutkiem. Pokój 


jego duszy.” 


,pującą reklamację: „W 127 numerze Rus. Inw., w 
korespondencji z Warszawy, wymieniony zostałem 
jako polak, gdy tymczasem jestem rodowitym rosja- 
) ninem i pochodzę z Moskwy, a samo nəzwisko moje 


$ przekonywa o ruskiem mojem pochodzeniu, gdyż nie 
Traskek" się Dabrowski. Upraszam redakcje pism 


Jruskich o zamieszczenie. niniejszego zaznaczenia. 
Członek korespondent Cesarskiej akademji nauk, 
P. Dubrowski.” 


* (Kronika kościelna). Przez trzy dni mi- 
nione, jako krzyżowe, nabożeństwa po wszystkich - ko- 
ściolach parafjalnych o zachowanie płodów ziemi, uro: 

, dzaje i odwrócenie klęsk, połączone były z soleanemi 
„procesjami, każdodziennie, po ulicach miasta do sąsie- 
. dnich kościołów, przy współudziale bractw kościelnych 
i zupełnej pogodzie. Procesja taka w poniedziałek wy- 
szła z kościoła metropolitalnego i katedralnego św. Ja- 
! na do kościoła św. Marcina przy ulicy Piwnej; we wto- 
' rek do kościoła św. Anny na Krakowskim - Przedmie- 
ściu; dziś, we środę do kościoła św. Ducha, na rogu u- 
'licy Długiej i Freta. Nabożeństwo to celebrował ks. 
| kanonik Kondracki w asystencji licznego duchowieństwa. 
| b 


*(Koncert Juljii Juljanny Dellepier- 


żnorodnych, na rozmaite cele i na wszystkich możliwych 
| i niemożliwych instrumentach, danych koncertach— po- 
| winienby dreszczem przejąć każdy, najwytrwalszy nawet 
organizm, każdą, najmuzykalniejszą naturę w Warszawie! 
Po tylu mistrzach i po tylu zbiorowych siłach — wystą- 
| pié znowu i to jeszcze w maju — miesiącu słowików i 
j sentymentów—doprawdy, to rzecz hazardowna bardzo! 
| Takie myśli nasuwały się nam wczoraj w drodze do tea- 


| tru, gdzie, dwie młode wirtuozki, siostry Dellepierre, za- 
| powiedziały swój koncert. na skrzypcach po Ole-Bull'u 
| świeżo! A jednak, trzeba przyznać, że smyczki tych 
| dwóch młodziuchnych artystek, mogą istotnie, nie.tylko 
| sprowadzić lecz i zatrzymać długo, przybyłych już słu- 
| chaczy, Nie napróżno też, raz już, zaraz po usłyszeniu 
| młodych koncertantek w domu dyrektora instytutu mu- 
zycznego, podaliśmy tak pochlebne o ich grze szczegó” 
"ły. Najprzód, sam widok tych miłych cziewie, z któ- 
| rych jedna jest dzieckiem jeszcze, usposabia życzliwie 
oczy i serca widzów. Siostry Dellepierre, są pełne skro- 
mnego w”zięku i prostoty — takież same przymioty ma 
gra ich również, gra w istocie zadziwiająca, nie tylko pod 
| względem wyrobienia mechanizmu, lecz i pod względem 
| czystości „dziewiczej” prawdziwie! Naj więcej jednak spra- 

wiają wrażenia, naturalna swoboda i łatwość z jakiemi 
widocznie obiedwie siostry Dellepierre, traktują swój in- 


* (Reklamacja). Warsz. Dniew. podaje nastę- : 


odmianę w moralnym stanie W irginji. Omyliłam się ! strument. Patrząc na nie przesuwające smyczkiem z pe- 
w części, albowiem przypłaciła je zdrowiem. Tegoż | wnem jakoby zaniedbaniem, na oczy (śliczne oczy!) błą- 
dnia wieczorem zapadła na gwałtowną gorączkę—i dzące pod ten czas właśnie, w przestrzeniach sali, zdaje 
` przez sześć tygodni przeszło, obawialiśmy się o jej: się, że niepodobieństwem jest, by z tak małych usiłowsń 
życie nawet. Chciałam cię zawiadomić i wezwać, byś i wypłynęła gra tak biegła, tak ozdobna na wszelkie tru- 
przybył do nas, lecz doktor zabronił mi tego stanow- | dności mechaniczne, bo siostry Dellepierre, wykonywają 
czo,— wreszcie, niebezpieczeństwo minęło — a roz- | w ten sposób kompozycje takich jak Paganini, Hauman 


poczęła się długa rekonwalescencja chorej. Z powro- 
tem do sił Wirginja powracała i do życia widocznie. 
Uważałam z wielką radością, że myśli jej utraciły 
jednostajną barwę, ponurego smutku i zniechęcenia; 
płakała często, zwłaszcza odczytując ów list Pawła— 


i Vieuxtemps, mistrzów. Słewem, talent tych dwóch 
miłych i zadziwiających dziewic, jest wielce sympatycz- 
nym—a jeżeli podczas wczorajszego ich koncertu, sala 


| teatru pustą była, to nie przynosi ujmy, ustalonemu już za 
granicą rozgłosowi młodych wirtuozek, lecz dowodzi je- 


lecz łzy takie sprawiały jej widoczną ulgę, aż nawet— | dynie wielkiego nateraz przesycenia publiki warszaw- 
raz dostrzegłam, że zaraz po nich uśmiech dawno ! skiej, jednym i ciągle jej podawanym pokarmem, cho- 
niewidziany, rozświecił jej twarz pełnym słodyczy i, ciaż, po wezorajszem tak świetnem przyjęciu siostr Del- 
rezygnacji blaskiem. Powiem nawet, że był jakiś od- lepierre przez publiczność aez nie mnogą, i po złożonych 
cień tryumfu w tym jej uśmiechu! W parę miesięcy ' przez nie dowodach tak istotnie zadziwiającego tslentu, 
potem, Wirginja odzyskała zdrowie — a co większa, ' pewni jesteśmy, że drugie zapowiedziane na przyszły 
odzyskała energję i chęć do życia. Sama zapropono- į piątek wystąpienie ich w teatrze, zgromadzi licznych 
wała mi kilka u ady zaj % osób z familji — zaczęła słuchaczy. Al 
przyjmować przyjaciół-- słowem odzyskaliśmy ją zu- ; i : 7 Ą 
pełnie. Probowałam jej wspomnieć E zapa a P r KAIR e Tea t rih; 
chnęła się smutnie`i położyła palec na moich ustach, , ™02y°70°80, yicha! wezoraj do Wayna À py = 
potrząsając głową z wyrazem łagodnego smutku. ; W Wilnie p. Kątski spotka się ze ainar kom 
Nie rozumiem dobrze tych oznak. Być może, biedne ` N9gęr em 1 wspólnie z nim da w tem mieście dwa xon- 
dziecko sądzi, że dotknięty jej pożegnaniem, oddaliłeś , °°% ; 
się zupełnie-—że zapomniałeś o niej. Przybywaj więc! * (Wypadki). W dniu wczorajszym, staroz. Mosiek 
kochany mój przyjacielu! U państwa S. naszych kre- 
wnych a twoich dobrych znajomych, będzie wkrótce ` kiem, 
świetna zabawa z powodu imienin najstarszej ich cór- ' podług opinji lekarza, 
ki. Całe sąsiedztwo wybiera się tam, a i my także ` tracenia oka. — Józefa Hert, 
będziemy. Otóż, przybądź tam prosto. Spotkasz się mieszkania, A 
z Wirginją— resztę może los dobry dokończy. Ufam ` ściu ulicą Leszno, nagle zmarła. — Tegoż dnia, Mateusz 
Bogu i żegnam cię słowem nadziei, która w mem ser- Kowalski, mieszkaniec gminy Brudna, 
cu świta. 3 Amelja. Í studni na Pradze w celu napojonia konia, p” 
(d. n.). < * uderzył przez nieostrożność stojącego podówczas 14-le- 


tak silnie uderzył go kułakiem w prawe oko, iż 


Wojnowka, w kłótni z Andrzejem Mikuszko, wyrobni* | 


zagraża mu niebezpieczeństwo U- , 
prowadzona na miejsce za- , 
po uwolnieniu z aresztu policyjnego, w przej- | 


podjechawszy do, 
przy skręcaniu , 


a wi 


tniego chłopca, Stanisława Ryszczewskiego, syna stróża, 
w piersi hoioblą, tak silnie, że ten upadł bez przytom= 
ności, a odwieziony do szpitala Dzieciątka Jezus, znaj- 
duje się prawie bez nadziei życia. 
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Słowiańscy goście. 

* (P. Gay.) Warsz. Dniew. pisze: Z liczby sło- 
wiańskich gości, którzy przejeżdżali przez Warszawę 
na wystawę etnograficzną do Moskwy, pozostał tu z 
powodu choroby syna swego, Ludowit Gay, znany re- 
daktor Narodnich nowin i Danicy llirskij w Za- 
grzebiu. Po wyzdrowieniu syna, wyjechał on we wto- 
rek, 16 (28) b. m. do Petersburga”. 

* (Pobyt słowian w Petersburgu). Golos 
pomiędzy innemi pisze: „W niedzielę rano, deputacja 
słowiańskich gości przedstawi się Najjaśniejszemu 
Panu w Carskiem-Siole. Deputację tę składają nastę- 
pujące osoby: czesi: Palacki, Rieger, Hammernik, Er- 
ben, Jesieński; rusin 2 galicji — profesor Gołowacki; 
serbowie austrjaccy: archimandryta Kowaczewicz, dr. 
Polit, Biegowicz, Kukicz; dałmaci: hr. Puczicz i Da- 
niło; chorwat — Moszkiewicz. Wszyscy inni słowiań- 
scy goście udadzą się także do Carskiego-Sioła, w 
skutku wyrażonego przez hich natarczywego życze- 
nia. Chcą koniecznie widzieć letnią rezydencję na- 
szego Dworu, w nadziei, że uda się im choć ukrąd- 
kiem spojrzyć na jedynego słowiańskiego monarchę, 
Cesarza-słowianina. — W sobotę, 3 (15) maja przybyli 
jeszczę następujący słowiańscy goście: bułgar Boga- 
„row (pierwszy bułgar, przyłączający się do przybyłych 

przedtem słowian), czech Welc, senator Subboticz, 
wielki żupan Bukaszynowicz.” 

Według Rus. Inw. wszyscy serbowie składali wi- 
 zytę jenerał majorowi Czerniajewowi. Tenże dzien- 
nik pisze: „W sobotę, 18 maja, na stole w ogólnym 

pokoju hotelu Belle-Vue, leżało ogromne album in 
folio, oprawne w czerwony safjan, dla wpisywania 
nazwisk słowiańskich gości. Już w nim znajduje się 
wiele nazwisk. słowian, wpisanych własnoręcznie. 
Przy nazwiskach znajduje się stan i nieraz miejsce u- 
rodzenia każdego. Okazało się, że to było album 
przysłane przez księżnę Trubecką, pragnącą zacho- 
wać pamiątkę „drogich współplemienników”. Tegoż 
dnia część słowian była na obiedzie u ministra oświe- 
‘cenia publicznego, hr. Tołstoja; część ich była na 
obiedzie u niego dnia poprzedniego. Rano 18-go oso- 
by duchowne z gości, archimandryci Kowaczewicz i 
Kukicz, protopresbyter Milutinowicz i ksiądz Biego- 
` wicz zwiedzili Woskresienski N: wodiewiczy klasztór, 
słynący jak wiadome, pod względem urządzenia po- - 
koi do pracy i t. d., jako wzorowy. —Dnia 15-go maja 
wszyscy słowianie o godzinie 9'/, pojadą na stację 
drogi żelaznej cesarsko-sielskiej, zkąd o godzinie 10 ej 
pociąg wyruszy do Caskiego-Sioła. O godzinie 2; 
słowianie powrócą do Petersburga. Wieczorem dane 
' będzie przedstawienie „Jana Groźnego” na którem 
będą znajdowali się wszyscy słowianie. Po widowi- - 
sku udadzą się oni na wieczór tańcujący do klubu | 
subjektów kupieckich.” 

* (O słowiańskim koncercie Bałakire- | 
wa.) St. Pet. Wied. donoszą: „Czesi przywieźli z so- - 
bą z Pragi wspaniały podarunek dla swego uprzejme- 
go ruskiego kapelnika (kapelmistrza). Rieger a ra- 
zem z nim inni czesi, przed rozpoczęciem drugiej czę- 
ści koncertu, wstali ze swych miejsc i podali pier- 
* wszemu, najlepszemu naszemu kapelmistrzowi Bała- 
kirewowi, pałeczkę dyrektorską, całą rzeźbioną 2 

kości słoniowej, tak przecudnej roboty, że przedmiot | 

ten niezawodnie zajął by zaszczytne miejsce na wy- 
i stawie powszechnej w Paryżu. U dołu wypukłemi 
literami napisane jest: #raga, 1867r. Nieco wyżej 
na rączce: Puszkin, Glinka. Ztąd do góry idą jak wi- | 
jąca się wstęga, imiona, wszystkich osób z opery] 
' „Rusłan i Ludmiła.” Na prześlicznej skrzynce dre 

wnianej z nader gustowną mozajką, jest napis rźnię-1 
_ temi literami: słowiańskiemu umielcowi (artyście) M. 
A. Bałakirewowi. Po uwerturze na temata czeskie, 
| autorowi jej ofiarowano jeszcze wielki wieniec lauro= 
i wy, przewitv złotemi wstęgami i przejęty złotą rze= 

źbioną agrafką z portretem M. J. Glińki, i napisem) 

na około: „M. 4. Bałakirewowi, 12 maja 1867 r 

Tenże dziennik pisze: „W czwartek, 1 maja, niektó* 
` rzy z naszych słowiańskich gości byli na wieczorze t 
| pp. St. Jedyny raz to zdarzyło się im tańczyć, pod 
czas krótkiego ich teraźniejszego pobytu w Peters 
burgu. Wszyscy byli serbowie, przeważnie z księ 
stwa. Ukazanie się ich na wieczorze u pp. St. by- 
ło powitane z najżywszą sympatją. Zaraz na nich 
zwróciła się ogólna uwaga, i od pierwszej chwili stali 
się lwami wieczoru. Z wielką energją i żywością ta/ą 
czyli wszystkie nasze tańce, a szczególnie byli doskoj 
nali w mazurze.”, 7 i 

* (Podróż słowian.) Według St. Pet. Wio 
minister dróg komunikacji, udzielił upoważnieni 


y 


i 
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gwierzchnictwu Mikołajewskiej kolei żelaznej do wy- 
cnaczenia osobnych pociągów dla przewiezienia sło- 
wiańskich gości z Petersburga do Moskwy i napowrót. 
Jak słychać słowiańscy goście opuszezą Petersburg 
prawdopodobnie 15-g0 maja. 
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* (Rzedki egzemplarz broni). Jeden z 
wystawców moskiewskiej wystawy etnograficznej, p. Bo- 
rodujewski, ofiarował Jego Wysokości Cesarzewiczowi 
Następcy Tronu broń osobliwego wyrobu. 
boty tulskiej, świadczy na jakim stopniu rozwoju stała 
sztuka puszkarska w Tule jeszcze w zeszłym wieku. Jest 
to strzelba skałkowa, której długa lufa, zakończona roz- 


wartym otworem, osadzona jest w łożu oprawnem wi 
srebro, z wypukłemi figurami; cała lufa opatrzona jest | 


rzeźbionemi ozdobami, a odstępy między niemi są wy- 
złocone. Około kurka na lufie wyrzeźbiona jest twarz 
męzka z zarostem, nos której służy za celownika; takaż 
rzeźba znajduje się u wylotu lufy, a na całej lufie, pię- 
knie wyrobionej, wyryte są postacie różnych zwierząt, 
ptaków i ludzi, otoczone arabeskami. Na kilka cali od 
kurka mieści się medalion, wyobrażający sąd Salomona, 
z napisem: „Rzeźbił majster Ilia Saliszczew, Tuła 
1746.” Drugi medalion wyobraża Jerzego Zwycięzcę, 
_ a pomiędzy medalionami, pośród różnych ozdób, dwie 
"korony. Prawdopodobnie kunsztowna ta robota była 
~ zamówiona przez jakiegoś amatora bogatego, albo dla 
osoby domu monarszego. Radzono p. Borodujewskiemu, 
aby tę broń posłał na wystawę paryzką; atoli wolał on 
to arcydzieło dawnej sztuki ruskiej ofiarować Jego Wy- 
sokości. (St. Pet. Wied.) 


* (Samobójstwo). Dnia 21 marca, piszą Rus. 

[ Wied., zastrzelił się dymisjonowany kapitan Antoni 
Mickiewicz, krewny znanego poety polskiego; był on o- 

| bywatelem ziemskim gubernji kostromskiej i mieszkał 
\ w Kazaniu, gdzie żona jego prowadzi znaczny handel 
drzewem. 
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Odpowiedzi Redakcji. 


P. Franciszkowi Sufczyńskiemu z Lubelskiego, 


oświadczamy , iż nie mamy możności sprawdzania 
wiarogodności ogłoszeń zamieszczonych w dzienniku, 
tembardziej z zagranicy, i gdyby nam sam nadesłał 
ogłoszenie, że ma kilkadziesiąt tysięcy korcy żyta lub 
pszenicy na sprzedaż, choćby ich w spichrzu miał da- 
leko mniej, także byśmy je zamieścili bez poprzedniego 
sprawdzania. 
a ZZOZ ERN 0 


| * (Czerkiesi). W artykule wstępnym Rus. 
lmw. z 18 (25) maja, pomiędzy innemi jest powie- 


niami o czerkiesach, którzy po estatecznem poskro- 
mieniu Kaukazu, przełożyli wydalić się do Turcji, 
w nadziei, że tam pośród swych współbraci muzuł- 


„mieszkania, naładowali na bydło zboże i wszelkie za- 
_ pasy i postanowili, na nic nie zważając, wydobyć się 
-= Z nienawistnej dla nich Turcji, tymczasem pustosząc 
irabując wszystko po drodze. Ludzkość nakuzuje 
| ubolewać nad nimi, lecz nie można przy tej sposo- 
_ bności nie wspomnić o nędznych jeremjadach, Opi- 
-mion nationale i innych francuzkich dzienników, któ 
re niegdyś w tych czerkiesach widziały obrońców 
politycznej wolności i nieomal cywilizacji europej- 


kiej. Stawiały ich na równi z polakami, co jak wia- 


Opinion nationale i podobnych jej pism... Co teraz 


'eryka. 


cach 


* (Posłowie japońscy). Piszą z Waszyngtonu 
í do Courr. des Et. Un., że posłowie japońscy przed- 
» stawili p, Seward powód swojej misji do stanów zje- 
dnoczonych. Misja ta jak się zdaje, leży w związku 
z jakimś nabytkiem, czy też zamianą terytorjalną. 
Posłowie, Jak powiada korespondent, przedstawieni 
zostali ministrowi marynarki, dla porozumienia się 
z nim 0 „odstąpienie” kilku okrętów wojennych, któ- 
re zapewne oddane zostaną w zamian, za terytorja 
ódstąpione. (Za Fr.) 


=x (Jeff. Davis), Piszą z Waszyngtonu pod d. 30 
kwietnia do Monitora: Jeferson Dagie yt W 
UBRANA się do Richmond, gdzie w 


zmieni on jak to już powiedziano, pobytu swojego w 
wierdzy Monroe na celę więzienia w Libby, ale mie- 
szkać będzie w Richmond w hotelu, gdzie będzie wię. 
niem na słowo. Nie mają zamiaru postępować z nim 
z całą surowością, owszem chcą okazać mu względy 
dpowiednie jego stanowissu “La Fr.) 
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Broń ta ro- | 


` dziane: „Niemieckie gazety napełnione są opowiada- ` 


manów, czekają na nich wszelkiego rodzaju rozkosze. | 
Widzimy, że ci nieszczęśliwi spalili wszystkie swe | 


domo uważane jest za najwyższą pochwałę w ustach | 
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Anglja. 
* (Deputacja). Depesza z Lon iynu donosi, że 
| do lorda Derby udała się deputacja z żądanie m uła- 
skawienia ferjena Burke. Lord Derby oświadczył, iż 
obwiniony powinien być koniecznie ukaranym. Sądzą, 
że królowa da się nakłonić do zmienienia kary. De- 
: cyzja lorda Derby wywołała wielkie wzburzenie umy- 
| słów w publiczności, mianowicie w Irlandji. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu izby wyższej, lord Denman wy- 
j nurzył nadzieję, że rząd nie będzie postępował w 
sposób nieubłagany. Izba gmin zajmie się tą kwes- 
tją w poniedziałek. Mówią o wysłaniu deputacji do 
Balmoral, która doręczyć ma petycję królowej. (Za 
| Er.) 
Austrja. 
| *(Kwestja chorwacka.—Ufortyfikowanie 
Wiednia). Nie podobna zaprzeczyć, że opozycja ze 
strony słowian austrjackich odznacza się godną uwa- 
gi zawziętością. Takowa wychodzi obecnie na jaw 
najbardziej na sejmie chorwackim, którego wię kszość 
nie cofa się ani na krok, pomimo nacisku wywi erane- 
go z Pesztu i z Wiednia. Stronnictwo narodowe chor- 
wackie dopomina się o postawienie Chorwacji na ró- 
wni z Węgrami, lecz nie zastanawia się ono nad tem, 
że zasoby Chorwacji nie są wystarczające na podtrzy- 
manie bytu samoistnego. W każdym razie, opór ten 
będzie musiał wcześniej lub później złamać się z po- 
wodu trudności materjalnych, Rząd nie rozwiązał jesz- 
cze sejmu chorwackiego. (Sejm ten'został owszem roz- 
wiązany 27 b.m. P.R.), lecz nie ustaje w przygotowa- 
niach do stanowczego ukonstytuowania krajów węgier- 
skich, ze źródła zaś półurzędowego donoszą, żę uro- 
czystość koronacji odbędzie się w Budzie 8-go czerw- 
ca.—O wiedeńskiej radzie państwa mało jest na te- 
raz do powiedzenia. Minister wojny dał na posiedze- 
nid komisji tej rady uspakajające objaśnienia co do 
ufortyfikowania Wiednia; zdaje się atoli, że opinja 
publiczna nie zadowolniła się temi objaśnieniami, 
dzienniki zaś nie przestają agitować gorliwie prze- 
ciw tym fortyfikacjom. (Nordd. A. Z.) 

-* (Rozwiązanie sejmu chorwackiego). 
Zagrzeb, 27 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
tutejszego, odczytany został następujący reskrypt kró- 
lewski: Reskryptem najwyższym z 23-go kwietnia r. b., 
zwołaliśmy sejm chorwacko-sławoński w tym celu, a- 
żeby Chorwacja i Sławonja reprezentowane były w 
sejmie węgierskim podczas nastąpić mającej wkrótce 
koronacji i ażeby usuniętemi zostały istniejące tru- 
dności co do rozwiązania kwestij prawa państwowego 
i spraw wspólnych. Lecz ponieważ adres większości 
sejmowej . obejmuje takie żądania, które czynią nie- 
możliwem osiągnięcie pojednania konstytucyjuego, i 
ponieważ nie jest naszą wolą, ażeby koronacja była 
dłużej odraczaną, przeto oświadczamy, że sejm zosta 
je rozwiązany, z zastrzeżeniem rychłego onego zwoła- 
„nia. (Okrzyki „żiwjo”).— Dzisiejsze posiedzenie sejmu 
odbyło się pod prezydencją bana. (Corr. Bir. D). 

Hiszpanja. 
| * (Dekret królewski). Zdaje się, że w 
| prowincjach Hiszpanji spokojność nie została jeszcze 
| w zupełności zapewnioną, albowiem dekretem kró- 
| Jewskim usuuięto z posad kilka ga bernatorów, zape- 
| wae dla tego, że nie potrafili oni nakłonić powierzo- 
(ne im prowincje do przychylnego usposobienia dla 
|rządu. (Nordd. A. Z) 

Portugalja. 

* (Król portugalski). La Patrie z d. 27 ma- 

Ja pisze: Liberté z d. 22 maja donosi, że król portu- 
| galski odstąpił od swojego zamiaru padró ży do Hisz- 


[| 


powiedzą te szanowne organa o swych ulubień- | Psnji Paryża, i podaje z tego powodu objaśnienia 


pozbawione wszelkiej przyzwoitości. Wiadomości na- 
sze upoważniają nas do doniesienia, że powody wstrzy- 
mujące podróż króla Ludwika nie mają nie wspólne- 
go z powodami podanemi przez Liberté, które zu- 
pełnie są niedokładne i pozbawione wszelkiej za- 
sady. i 

FTuBy. 

* (Kwestja szlezwicka). Nordd. A. Z. 
pisze pod datą 27-go b. m: „Rząd pruski wsz edł w 
poufne z gabinetem duńskim układy, dla por ozumie- 
nia się z, nim co do warunków, jakie Danja miałaby 
do spełnienia przy oddaniu jej okręgów S zlezwigu 
północnego. Warunki te mają dotyczeć przejęcia 
stosunkowej części długu publicznego księztw nad- 
elbańskich i udzielenia gwarancji eo do opieki dla 
narodowości niemieckiej w pomienionych okręgach. 
Układy te prowadzą się jeszcze. Zmyślona jest wią- 
domość podana przez rozmaite gazety, jakoby Danja 
miała oświadczyć, iż woli raczej zrzec się Szlezwigu 
północnego, niż przystać na propozycje pruskie. 
Wiadomość ta pochodzi, jak się zdaje, od osób, dla 
których porozumienie pomiędzy Prusami i Danją by- 
toby w gruncie rzeczy niepożądanem. Z tegoż sa- 


mego źródła pochodzi prawdopodobnie bajeczka, 


km PORZ BRET ZOP TORO ZE JACK A EO 


mna r NA, REN ZNANE ZZ ET OTOES S naen SE 


którą czytaliśmy w obu Presse wiedeńskich, jakoby 
rząd duński, za pomocą jednobrzmiących not, użalał 
się przed gabinetami europejskiemi na to, że okręgi 
Szlezwigu północnego nie zostały jeszcze dotąd 
zwrócone Danji. Gabinet duński unikał dotąd przed- 
siębrania w tej sprawie kroków naglących, obecnie 
zaś byłby on tem mniej skłonnym do zaniechania tej 
oględnej postawy, iż prowadzone są z Prusami pou- 
fne w tej kwestji układy”. — W tym samym przed- 
miocie Nord pisze pod dniem 26 maja: „Co się ty- 
czy Szlezwigu, czytamy w Köln. Z., że p. Heyde- 
brand, poseł pruski w Kopenhadze, wystąpił nieda- 
wno do rządu duńskiego z propozycją, z której mo- 
żna wnosić, że Prusy zamierzają nie zwlekać dłużej 
z wykonaniem artykułu 5go traktatu prażskiego, 
dotyczącego ewentualnego odstąpienianapowrót szlez- 
wigu północnego. Pomienione pismo nadmienia wpraw- 
dzie, że propozycja ta miała miejsce w epoce, gdy 
ewentualności wojenne nie wydawały się nie prawdo- 
podobnemi, i że dziś, gdy utrzymanie pokoju jest zape- 
wnione, gabinet berliński zaniechał może zamiar po- 
wyższy. Pozostawiamy Kóln. Z. odpowiedzialność 
tak za wiadomość, którą poczerpnęliśmy z niej, jak 
i za zastrzeżenia, które dodaje do niej”. 

(Kwestja luksemburgska). Bank 
und Handels Z. powiada, że pomiędzy gabinetami 
paryzkim i berlińskim prowadzone były układy co 
do terminu, w którym ma nastąpić ewakuaeja twier- 
dzy Luksemburga. Prusy miały oświadczyć, że są 
gotowe porozumieć się z Francją w tej kwestji. 
Francja zaś miała odpowiedzieć, że zaufanie jej do 
chęci Prus zadosyćuczynienia swym zobowiązaniom 
jest tak wielka, że nie wymaga ona innych gwa- 
rancij. 

* (Kontyngens nassauski). Rhein Z. wy- 
chodząca w Wiesbaden, donosi, że wydany został roz- 
kaz, ażeby na przypadek uruchomienia armji, cała 
rezerwa, składająca kontyngens nasauski, wysłaną by- 
ła do Szlązka. (La Fr.) ; F 

Turcją. . 

* (Sułtan.—Kwestja kandjocka). Flo- 
ty angielska i francuzka towarzyszyć będą do. Tulonu 
sułtanowi, 'w orszaku którego znajdować się także 
będzie p. Bourrée, ambasador francuzki. Dzienniki 
francuzkie dają tu i owdzie do zrózumienia, że pod- 
czas pobytu sułtana w Paryżu, robione będą usiło- 
wania dla rozwiązania kwestji kandjockiej. Porta 
ma dość powodów do stanowczego załatwienia tej 
kwestji, porażki bowiem, doznane przez Omera-pa- 
szę pod Rethymo i Apokorona, nie ulegają wątpliwo- 
ści, potwierdza je bowiem obecnie nawet półurzędo- 
wa Wien. Abp., a obok tego turcy zostali znowu po- 
bici pod Malovise i Mylopotamos. Teorja zaś niszcze- 
nia i pustoszenia, za pomocą której Omer-pasza usi- 
łuje teraz zastraszyć kandjotów, wywrzeć może w 
końcu działanie wręcz przeciwne temu, jakie zamie- 
rzonem zostało. (Nordd. A. Z.) 

wzochy, |. 

* (Kwestja dóbr kościelnych). Florencja, 
26 maja. Opini ne pisze: Otrzymujemy z Turynu wia- 
domość, że zawartą została dziś umowa w przedmio- 
cie likwidacji dóbr kościelnych. Comptoir d'escompte 
w Paryżu, Fould synowie, Oppenheim i Erlanger, bio- 
rą udział w tej operacji finansowej. Towarzystwo to- 
podejmuje się emisji obligacij na sumę 439 miljonów, 
która to kwota ma być oddana rządowi; obligacje te 
mają być umorzone w ciągu 25 lat i spłacone zostaną 
dobrami kościelnemi. + eii 

* (Izba deputowanych). Florencja, 3 
maja.: W izbie deputowanych toczyły się dziś w da]. 
szym ciągu rozprawy nad interpelacją w przedmiocie 
drogi żelaznej Wiktora Emanuela. Propozycją dep. 
Laporta, przyjęta przez ministerstwo, zostaje qznan 
przez izbę. Propozycja ta zaznacza deklarację mini- ` 
sterstwa co do dalszego prowadzenia robót i co do 
złożenia projektu do prawa w tym przedmiocie, Pre- 
zes oświadcza, że izba nie odbędzie prawdopodobnie 
posiedzeń we wtorek, środę i czwartek, „ Prezydjam 
bowiem ma wziąść udział w uroczystościch w Tury- 
nie. Prezes ministrów, odpowiadając na zapytanie 
p. Finzi, oświadcza, że ponieważ minister skarbu jest 
nieobecny, przeto da dopiero po swoim powrocie, 
który nastąpi za dwa lub trzy dni, wyjaśnienia co do 
układów dotyczących umowy w przedmiocie dóbr ko- 
ścielnych. (Cor. Hav. Bul.) 


Oooo w 
Korespomdenejs Dziennika W arszawakiegc. 
Lwów, 25 maja. 
Solidarność rusinów.—Burze i pożar w Brodach. 
arki.— Gwardja króla Jana nie—IIl.go. 
Wspomniałem raz o selidarności rusinów naszych; 
teraz dodaję: Jak wam wiadomo, posiadają ru- 
sini nasi nader szczupłą inteligencję, a i ta jest 
W porównaniu z swemi czynami tak silną, że wszelkie 
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jej przedstawienia i zdanie, przyj⁄ívje ogół za swą pach. P.. Demidów przysłał ogromną masę malz- 


własność; wszyscy stają za jednego, jak jeden za 
wszystkich, co też jest ich hasłem. Tak, drobnemi 
składkami zebrano naprzykład ;a konwikt dla dzie- 
wcząt w Buczaczu, na pomnikdla Żubrzyckiego, na 
nawiedzonych słabością, na pórtret ś. p. metropolity 
Jachimowicza, na pomnik då tegoż, na pogorzelców, 
na rannych w ostatniej wojnie, na stypendja dla nau- 
czycieli wiejskich, na teątt ruski (na nowo), na bursę 
kołomyjską, na wybudować się mającą cerkiew w Ża- 
leszczykach, na kleryków, na stypendja imienia Ja- 
chimowicza, na stypendja Kuziemskiego, dla bie- 
dnych akademików ruskich, razem przeszło 12,000 
guldenów. Na dom narodny, jak wiadomo, zebrano 
120,000 zł. reń.; oprócz tego, wpływa rok rocznie na 
tenże dom 2,500 zł. reń; na fundusz żelazny dla 
akademików 3,925 zł. reń. Składki podobne tak 
szybko wpływają, iż zdawałoby się, jakoby dawcy 
szli między sobą na wyścigi, ażeby się wyprzedzić; 
tak mp. kiedy p. Liwczak podniósł myśl, że zdałoby 
się księdzu Naumowiczowi, za jego dzielne bronienie 
Rusi na sejmie lwowskim jakiś upominek zostawić, 
i w tym celu sam 20 zł. reń. złożył, doszła składka 
w dwóch tygodniach do 300 zł. reń. 

Burze które od dwóch tygodni panują, ogromne 
poczyniły szkody w zasiewach i owocach, jak niemniej 
domostwach; a tu jak nadomiar złego, przyniósł nam 
telegram wiadomość z Brodów, że w mieście kilka 
dzielnie (do 1,000 domów) stało się pastwą płomieni. 

Wkrótce zostaną wydane na użytek publiczności 
nowe marki stemplowe i listowe, które co do wieiko- 
ści i barwy pozostaną jak teraźniejsze, a tylko miejsce 
orzełka, zastąpi wizerunek cesarza. 

Gwardja króla Jana nie II-go odbędzie 30 b. m. pier- 
wszą wycieczkę sielankową do Lubienia i w tym celu 
odprawia różne ewolucje wojskowo - łamane i kroni- 
karsko-łamane. Król Jan tem tylko się frasuje, że do, 
dziś dnia żadna z pań dystyngowanych nie pomyślała 
o tem, ażeby tę gwardję obdarzyć jaką chorągiewką, 
którąby kronikarz i recenzent teatralny Narodówki, 
w pewnych wypadkach :.ógł dowolnie zwijać. Już to 
morały szanownego kronikarza recenzenta na jałowy 
zwykle grunt padają, bo owoców nigdy nie zbiera; tak 
jak np. morały o strojach narodowych, wyśmiewanie 
fraków i cylindrów i t. p., bo kłam zadają mu już sa- 
mi jego koledzy przywdziewając strój zwykły, a na- 
wet sam wazal (Smochowski) króla Jana chociażby 
mu nikt nie wzbraniał przywdziać rogatywki, z roga- 
mi, stykającemi się z czterema stronami świata, prze- 
niósł nad nią jakby na złość jagniątku, ogromny cy- 
linder drezdeński. r 

Paryż, 18 maja (*). 
Dzienniki. — Kaczki. — Rasy. 

Dla zachowania pokoju, brakło tylko zezwolenia 
p. Emila Girardin i takowe nakoniec ukazało się. 
Dzienniki Za Liberté i L’ Avenir national, których 
sprzedaż zabroniona jest w kioskach, sprzedają się we 
wszystkich sklepikach dzienników, z następującym 
napisem na oknach: „Iei se vend la Liberté.” Pomi- 
mowoli przychodzą na myśl wyrazy: „Il se vend plus 
qwil ne s'en donne.* 

Do Rus. Inw. napisano z Paryża, że kaczki tu 
sprzedają się po 12 fr. Prawdziwa to kaczka. Teraz 
jeszcze nie jest pora na kaczki, lecz w lepszych re- 
stauracjach, gotowe kosztują po 8 fr., zatem na ryn- 
ku, w dobrym gatunku, są po 4 fr. Nie przeszkadza 
to sprowadzaniu artykułów żywności z Rosji i już w 
zakładach ukazały się ruskie kurczęta po 3 fran. 
50 cent. ` ; 

Europa coraz bardziej dąży do rozdzielenia się na 
trzy następujące działy: rasa łacińska, na której cze- 
le stanie Francja; rasa germańska na której czele bę- 
dą Prusy, do której należy przyłączyć Anglję; i na- 
koniec rasa słowiańska, na czele której będzie Rosja. 
W Austeji, Węgry zajmują pierwsze miejsce i godnem 
jest uwagi, że słowacy należący do Węgier, po więk- 
szej części są protestantawi, tak, że Austrja przymu- 
szona jest tolerować trzy wyznania na równi, i dawać 
wszystkim językom zupełny rozwój. 

0 maja. 


wiadomości dworskie - Wystawa. —Obrazy.—Vinause ture- 


ckie.—Różne drobiazgi. 
, Wczoraj był bal w tuileries: rozpoczęty po godzi- 
nie 10-ej skończył się o 8-ej. Cesarz Napoleon miał 
na sobie order podwiązki, a książęta angielscy order 
_ legji honorowej; na balu tym byli i książęta Romano- 
wscy — Leuchtenbergscy. Królowej Wiktorji spodzie- 
wają się w sierpniu. - Mówią o zastąpieniu margr. 
Moustier przez księcia La Tour d'Auvergne. 
Na wystawie zwraca uwagę suknia koronkowa, nad 
tórą pracowano 30 lat, a którą można przeciągnąć 
przez pierścionek. Francuzkie płody znajdujące się 
na wystawie, po większej części sprzedają się w skle- 


(*) Ta i następna korespondencja, wzięte z Rus. Inw. 


chitu. 

Sprzedaje się przez licytację obraz hr. Schóaberga 
z Pommersfeld, a p. Naryszkin kupił portret senatora 
norymbergskiegc, roboty Aleksandra Diirera za 7 5,000 
franków. Luwr, jak Się zdaje, nic nie kupił z tego 
zbioru. 

L„Orient, dziennik brukselski, zamieścił znakomity 
artykuł o finansach tureckich, z którego okazuje się, 
że Porta ma 12 miljardów długu i jest bliska bankru- 
ctwa. Nie byłaby w stanie wytrzymać nowej wojny 
i Anglja robi wszelkie wysilenia aby zachować dla 
niej pokój. 

La Revue liberale w 3-m numerze podała bjogra- 
fję redaktora dziennika Univers, z której okazuje się, 
że służył on Guizotowi i rewolucji. 

W ostatnich dniach, cena na mięso znacznie się 
podwyższyła z powodu zarazy na bydło w Węgrzech 
i Frankfurcie. W Londynie znów ukazała się zaraza 
w pięciu miejscach. 

Oczekują sułtana na 
zwiedzając ją w sobotę, 
austrjacki. Ń 

Tegoroczny maj 

Słowianie przybyli do Rosji. 
/ (Art kul wzięty z Rus. Inw.) 

A uA: ; 

Ten i następny szkic poświęcę mówcom, którzy 
mieli mowy na obiedzie słowiańskim 11-go maja. Byli 
to: Riegier, Polit, Brauner, Gołowacki, protojerej Mi- 
lutinowicz, ks. Radliński, dr. Cenowa. 

Rieger Władysław. Kto z czytających Rosjan nie 
zna tego przewódcy stronnictwa narodowego czeskie- 
go? Pozostaje nam tylko przypomnić główne fakta 
z jego życia. Urodził się w 1820 r. w mieście Se- 


milu, w tej części ziemi czeskiej, którą austrjacy na- 


wystawę. Cesarz Napoleon 
szczególnie oglądał oddział 


jest zimny i dźdżysty. K. 


zywają Böhmen; kto wie, że Morawja i właściwe Cze- į 


chy — są prawie jednem pod względem języka, trady- | 


cij i zwyczajów, ten zgodzi się ze słowami jednego z 
naszych słowian gości, dra Kosticza, że gdyby Austrja 
miała dzielić Rosję według plemion, to wiedząc, że im 


| się uznaje za różnoplemienniejszy jeden i ten sam 


lud, tem prawdopodobniejsze są niezgody pomiędzy 
jego częściami, —podzieliłaby naród ruski na nastę- 
pujące plemiona: mało-rosjanie, południowo-rosjanie, 
chochły, moskale, kacapi i t. d. Ironiczna uwaga pro- 
fesora z Nowego Sadu jest trafaa, dla tego, że z na- 
rodem serbskim Austrja właśnie tak samo postą- 
piła: nosi on u niej 4 do 5 różnych nazw. I tak 
dr. Rieger urodził się w właściwych Czechach. Po- 
bierał wychowanie w Pradze i tam ukończył kurs 
w uniwersytecie jako doktór praw. Mając lat 29, 
Riegier był wybrany deputowanym na sejm narodo- 
wy austrjacki. Był to 1849 r. Szczególnie świetnie 
wystąpił Rieger w mowie powiedzianej 10 marca 
1849 r. Mowa ta uważana jest za klasyczną; współ- 
rodacy zdolnego doktora pamiętają ją. -W niej Rie- 
ger ukazał się zręcznym obrońcą praw narodowych 
i od tego czasu, uznany został za jednego Z prze- 
wódców swego plemienia. W 1853 r., Rieger ożenił 
się z jedyną córką Palackiego, Marją. Tym sposobem 
pokrewni pod względem ducha, przekonań, talentu, 
dwaj przewódcy czechów, spokrewnili się pomiędzy 
sobą sposobem zewnętrznym. Od 1849 r Rieger nie 


go miasta Semilu i drugiego —Żelaznego-brodu, ro- 
zumie się w tych razach, kiedy rządowi austrjackie: 
mu przychodziło na myśl, zwoływać q'zedstawicieli 
narodu. Doktór Rieger jest niezmordow ny, jakó pi- 
carz. Wydawał on w Pradze dziennik rod i napi- 
sał mnóstwo artykułów do innych  uzienników. 
W 1860 r. przyjął na siebie redakcję czeskiej ency- 
klopedji „Narodni Słownik”. Do obecnego czasu wy- 
szło 6 tomów tego dzieła. Teraz doprowadzone jest 
do litery R. Dzieło to znajduje się w naszej bibliote- 
ce publicznej. Niedawno (w 1867 r.) Rieger WY Pu 
broszurę: „Królestwo czeskie i Austrja” W JE, is 
francuzkim. Broszurę tę, dzięki uprzejmości dra Bie- 
gera, mam pod ręką, i szczegółowiej ją dotknę. A 
grafij Riegera nie mało; widziałem W Pradze łka 
książkę, opisującą życiei działalność pan Oy a 
go. U nas także nieraz drukowane było biogr C; 

o nim notatki. Dr. Rieger ma znaczne AB ZR Mo. 
chach; —riależą do niego nomenklatury Ma DENS 
iir Michał, dr. praw uniwersytetu wiedeńskiego, 
deputowany z Syrmji na sejm. trójjednego „królestwa 
(Dalmacji, Chorwacji i Slawonji), urodził się w 1835 
r. w Nowym Sadzie, główaiem mieście województwa 
serbskiego w Węgrzech. Wychowywał się w "Viedniu, 


(*) Patrz Nr. 118 Dzien. Warsz. 
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gdzie ukończył kurs nauk. Następnie przepędził rok 
w Paryżu, dla ukończenia swego wykształcenia. Za- 
pewne pobytowi jego w Paryżu należy przypisać w 
znacznym stopniu to, iż następnie stał się korespon- 
dentem Nord'a i Indep. belge. Oprócz tego przez 7 
lat pisał korespondencje do Allgemeine ( Augsburgi- 
sche Z.) i przyjmował czynny udział w organie sło- 
wian, Ost und West, wydawanym przez dra Ka- 


laca. 

Dr. Polit, jakiś czas, ale zresztą nie długo, był se- 
kretarzem księcia Czarnogóry, Daniela. Następnie 
był w Wiedniu, w chorwackiej kancela:ji nadwornej 
sekretarzem, a następnie mianowany został wielkim 
strażnikiem (notarjuszem) w Zagrzebiu. W ostatnich 
czasach tył sekretarzem głównego sądu w Zagrzebiu 
i podał się do dymisji, skoro uznano, iż niedogodnie 
byłoby mu, jako zajmującemu tę posadę, udać się do 
Moskwy na wystawę etnograficzną. W koresponden- 
cjach gdzieś było wspomniane, że złożył mandat, jako 
deputowany sejmu trójjednego królestwa; jest to nie- 
prawda: zrzekł się tylko posady sekretarza wielkiego 
stołu (sądu) w Zagrzebiu. ; 

Jako pracownik polityczny, dr. Polit wywarł sta- 
nowczy wpływ na sejm chorwacki. Niedawno jeszcze w 
Chorwacji, przodowali chorwaci ze swem łacińskiem i 
niemieckiem pismem. Teraz sejm chorwacki oznajmił, 
że serbowie (w Chorwacji stanową oni jej połowę) są 
równouprawnieni z chorwatami i cyrylica jest równo- 
uprawniona z innemi alfabetami. Język serbski i serb- 
skie pismo (cyrylica), wprowadzone zostały do sądów 
chorwackich na równych prawach z innemi, a jednym 
z głównych sprawców wszystkich tych reform był dr. 
Polit. Dr. Polit na sejmie jest w swym rodzaju Kato- 
nem: ma on swą „Kartaginę wymagającą zburzenia.” 
Tem jest wschodnia, serbsko-słowiańska kwestja. Dr. 
Polit jest głównym rycerzem, walczącym za złączenie 
się południowej serbskiej słowiańszczyzny (niepodle- 
głej, austrjackiej i tureckiej) w jedną całość i wytrwa- 
łością w walce uczynił to, że sejm, który jeszcze nie- 
dawno był mu przeciwny, teraz większością skłania 
się ku niemu. 
zdolnego patrjotę serbskiego. Wanderer nie raz wy- 
rzucał sejmowi to, że w oczach niemieckiego dzienni- 
ka, jest niczem ineem, tylko lebhafte phantasie dra 
Polita. 

Dr. Polit ma 32 lat, a to przemawia za tem, że po 
nim można jeszcze wiele się spodziewać. Jest to bru- 
net, bardzo przystojny,- można nawet powiedzieć nie 
obawiając się wpaść w przesadę, znakomicie pięknej 
powierzchowności. W oczach jego przebija się połą- 
czenie zamyślenia i energji, serdecznego ciepła i zara- 
zem zimnej przenikliwości, które muszą czynić jego 
lebhafte phantasie nader niedogodną dla austrjackiego 
świata urzędowego, a niedogodność ta z biegiem cza- 
su będzie się stawała coraz mniej fantastyczną i co- 
raz bardziej rżeczywistą. Nie dość. powiedzieć, że 
mowa dra Polita pomiędzy nami sprawiła ogromne wra- 
żenie: stał się on u nas ulubieńcem. Teraz ciągle daje 
się słyszyć; gdzie dr. Polit? czy nie można przedsta- 
wić się drowi Politowi? Powiemy słówko: słowianie 
oczekują wiele po drze Policie dla ogólno-słowiań- 
skiego zadania i niewątpliwie nie zawiodą się w swych 
oczekiwaniach. - Andrejew. 

Bruki zwyczajne (*). 

Tegoroczna wiosna szczególny miąła wpływ na zni- 

szczenie bruków w naszem mieście, Takiemu same- 


przestawał przedstawiać interesów sweg » rodowite- į mu losowi uległy bruki i po ivnych miastach, jak ró- 


wnież nadzwyczaj uszkodzone zostały pokłady dróg 
szosowanych w całym kraju. 

Jedyną przyczyną tych wszystkich uszkodzeń, była 
nadmierna wilgoć, która przy rozpuszczaniu śniegów 
na wiosnę, rozmiękczyła pokłady grantów na których 
bruki i adamizacje spoczywały. Taż sama woda z nad- 
miernej wilgoci pochodząca, pozalewała tego roku, na 
wiosnę, wiele piwnic po domach; co dawniej nigdy 
miejsca nie miało. Szczególniej uczuć się to dało w 
gruntach gliniastych, nieprzepuszczalnych, lubo i w 
przepuszczalnych, w które napływ wód miał miejsce, 
toż samo przytrafiło się w niektórych okolicach. 

„ Gdyby przyczyna łamania się bruków była inna, to 
nie koniecznie na wiosnę, kiedy jest najwilgotniej, ale 


. 


Niedziw, że niemcy oburzeni są na 


w każdej innej porze roku i to stopniowo bruki znisz- - 


czeniu ulegaćby musiały. Tymczasem o ile widzimy, 
pomimo niezachowywania potrzebnych warunków przy 


transportowaniu ciężarów, jako też jazdy po brakach, 
tak ściśle przestrzeganych za granicą, bruki u nas 


przez lato trzymają się bardzo dobrze 1 dopiero w po- 
rach wilgotnych jak na wiosnę i w jesieni od razu 
ulegają ogólnemu zniszczeniu. AB 


(4) Jeszcze w r. 1865 w dodatku do 


Nr. 145 podali- 
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śmy artykuł o brukach, zgodny w poglądach b wnio- | 


skach z niniejszym (PI R.). 
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Takie rażące położenie rzeczy wywołuje najdziwa- 
czniejsze zdania, nietylko u ludzi nie kompetentnych, 
ale nawet u takich, którzy mają pretensję do znajo- 
mości tego przedmiotu, lub też znać go powiauni. 

Powszechnie stawiany jest zarzut, że bruki są źle 
u nas wykonywane; pozornie zarzut ten jako loiczny 
zdawałby się słuszny, bo każde dzieło wtedy ulega 
zniszczeniu, jeżeli traci warunki swego istnienia; a 
człowiek tworzący jakie dzieło, powinien starać się te 
warunki i zasady istnienia dać mu najtrwalsze; 0 ile 
chybia tego zadania, o tyle zniszczenie dzieła przy- 
spiesza, ale specjalnie uważając co do bruków, zdanie 
to cokolwiek zmodyfikuje się. 

W szczegółach rozbierając przedmiot, jedni utrzy- 
mują, że braki nieumiejętnie są wykonywane, z powo- 
du niedołęztwa i braku znajomości przedmiotu tych 
co je budują; — inni znowu mają przekonanie, że nie 
dosyć używa się piasku na podsypkę pod bruki i że 
za mało są ubijane— największa zaś część konkluduje 
swoje uwagi tem, że kiedy zagranicą bruki są dobre 
to i u nas dobre być powinny. 

Otóż przy ścieraniu się zdań podobnych, nie od rze- 
czy będzie powiedzieć słów kilka, które wpłyną chcć 
w części na rozjaśnienie tej kwestji. 

Bruki nasze odpowiednio do kosztów jakie się na 
nie wydaje i innych warunków w jakich się znajdują, 
nie mogą być pod żadnym uzasadnionym większym 
zarzutem. Administracja miasta od kilku lat zwróciła 
szczególną swoją działalność na ten przedmiot. Ona 
to w miejsce dióg szossowanych tak niepraktycznych 
po miastach, a tak kosztownych w utrzymaniu, wpro- 
wadziła na znacznej już przestrzeni, w miejscach paj- 
większego ruchu, ulepszone bruki z kostek porfiro- 
wych, które pomimo swej taniości stosunkowo z za- 
granicznemi brukami kostkowemi, tak dobrze dotąd 
„utrzymują się. Ona także, przeszedłszy potrzebne pró- 
by, i porobiwszy własne ulepszenia w modelach tafli 
zagranicznych, zaprowadzać zaczęła bruki żelazne, 
tak dobrze i oszczędnie wykonane, że prawdziwie 
chlubić się niemi możemy i innym za przykład służyć 
mogą; wreszcie co do bruków zwyczajnych, widzieli- 
śmy z jaką starannością były one wykonywane pod 
naszem okiem, jak pod nie sypano najczystszy piasek 
w potrzebnej ilości, jak je szczelnie układano, jak je 
po kilkakroć mocno ubijano, a jednak pomimo to pier- 
wsza wiosna bruki takie na raz niszczyła. Co do bru- 
ków więc zwyczajnych nie w wykonaniu złem dzieła, 
nie podsypce niewłaściwej piasku ani ubijaniu, ale 
gdzie indziej złego szukać należy. 

Ludzie, którzy porównywają nasze bruki z obcemi, 
porównanie to biorą z spostrzeżeń robionych w czasie 
wycieczek letnich za granicę. Widzą oni bruki obce 
w najdogodniejszej dla nich porze i w miejscach pryn- 
cypalnej komunikacij w każdem mieście. Widzą te 
bruki w miastach kanalizowanych, na szczęśliwszych 
gruntach położone, i oceniają je powierzchownie nie 
pytając z jakiego materjału są brukowane, ile one ko- 
sztują, jak często i w jakiej ilości są poprawiane, re- 
perowane, przerabiane; nie wiedzą o tem, że w skutek 
zaprowadzonej odpowiedniej służby, każdy kamień 
dziś w bruku ruszony, zaraz jest albo poprawionym, 
albo zastąpiony innym, do czego jeżeli nie starczy za- 
prowadzona służba (np. po większych deszczach) to 
potrzebną ilość robotnika przynajmują; nie wchodzą 
w to, że stosownie do ciężaru musi być zastosowana 
szerokość kół, że zabroniona jest jazda szybka i nie- 
regularna; że w miejscach daleko mniejszego ruchu 
jak u nas już nie ma nigdzie bruków zwyczajnych, 
tylko ulepszone i t. d. 

Chwalą bruki w Wiedniu, bo Wiedeń wyłącznie ma 
bruki kostkowe, jest kanalizowany i corocznie pomimo 
tak kosztownej i ulepszonej konstrukcji /,, część ich 
przerabia. Chwalą bruki w Paryżu, Londynie, Ham- 
burgu, Brukseli i innych miastach francuzkich i nie- 
mieckich, bo tam wszystkie te miasta są skanalizo- 
wane i tylko w małej części mają bruki zwyczajne, a 
w ogóle bruki kosztowne kenstrukcij ulepszonych. 

We wszystkich miastach większego ruchu, a nawet 
wBerlinie około '/,, część bruków zwyczajnych coro- 
cznie się przerabia, a pomimo to nie 
i tam bruki są dobre. 

Zobaczmy teraz jak się to u nas dotąd dzieje: 

Warszawa ma bruków zwyczajnych około 320,000 
gażenów kwadratowych. Corocznie wyznaczany fun- 
dusz na reperację bruków wynosi około 11,000 rsr., 

 aże koszt reperacji jednego sażena kwadr. bruku, 
wynosi licząc robotę z materjałem rs, 1 kop. 92, za- 
_ ledwie więc corocznie może być reperowaną i „, część 
- powierzchni, czyli że bruki u nas podlegają reperacji 
co lat 56. Czy więc przy tych środkach prowadzona 
- konserwacja bruków może być lepszą i o ile?— każdy 
_ oceni. 

Obecnie sprowadzono do nas brukarzy berliń- 


 Bytność ich w naszem mieście, chociażby dla same- 


i 


| 


skich i ci mają w części bruki rasze polepszyć. | skje; św. Uikia-pep.: męcz=A Słońce 
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go przykładu dobrej roboty, nie może być dla ra- 
szych brukarzy bez korzyści. Że robota ich może 
być lepszą od tej, jaka się dotąd u nas praktykowa- 
ła, temu nie zaprzeczamy i wcale się temu nie dziwi- 
my, bo zapewne o wiele więcej będzie kosztowała, 
jak to u nas ma miejsce. Wiemy bowiem, że bruka- 
rze belgicecy, a mianowicie z miasta Litse, od któ- 


rych berlińscy nauczyli się brukować, za wysortowa- j 


nie kamieni, zrobienie plantu i ubicie, biorą tyle co u 
nas płaci się za całe ułożenie bruku. Różnica spo- 
sobu brukowania berlińskiego od naszego jest ta, że 
w Berlinie położonym na pokładach piaszczystych, 
dla lepszego oporu używa się na podsypkę pod bruki 
zwirku, który tam nie jest tak drogim materjałem; 
a dobroć cała roboty brukarskiej zależy na użyciu 
o ile można jednostajnych, starannie wysortowanych 
kamieni, na układaniu bruku nie klęczący lecz sto- 
jący w pozycji nachylonej, i na najdokładniejszem u- 
biciu pojedynczo każdego kamienia w bruku, polewa- 
nym obficie wodą i posypywanym podźwirkiem w cza- 
sie ubijania. Wszystko to więc, co robią brukarze 
berlińscy, jest bardzo dobre i zapewnia trwałość bru- 
kom, —bo robiąc spójność ogólną pokładu, zabezpie- 
cza go od załamania;—ale u nas, gdzie na wiosnę 
pokłady większej części ulic pływają, rezultatów po- 
dobnych Berlinowi spodziewać się nie możemy. Po- 
mimo wykonania tego wszystkiego, co się wykonywa 
w Berlinie, jeżeli bruki z kamieni zwyczajnych poło- 
żą się na takich ulicach jak: Graniczna, Żelazna, Ża- 
bia, Grzybowska, Chmielna, Mazowiecka, część Kró- 
lewskiej, Twarda i inne— to na przyszłą lub następną 
po niej wiosnę połamią się niezawodnie, bo nie ma- 
my gruntu berlińskiego, a grunt swój, warszawski. 

Siła, opór, sprężystość i iune własności fizyczne 
jednakowych materjałów, jako też zasady teoretyczne 
robót technicznych są jedne i te same na całem świe- 
cie, ale zastosowania tych materjałów do robót i sa- 
me roboty w praktyce, na każdym punkcie kuli ziem- 
skiej są inne, stosownie do natury miejsca, w któ- 
rym są wykonywane. To co dobre w Paryżu, lub 
Londynie, to nie zawsze dobrem może być u nas; i 
odwrotnie, nie wszystko, coby dobrem było u nas 
dałoby się zastosować gdzieindziej. 

Lubo wspomniane wyżej ulepszenia w konstrukcji 
bruków zwyczajnych wprowadzić się mające przez 
brukarzy berlińskich, nie są dla nas bez znaczenia i 
peżytku i ściśle powinny być strzeżone, przecież da- 
leko ważniejszym i radykalnym wpływem na polep- 
szenie u nas bruków zwyczajnych, byłoby ustalenie 
spodniej warstwy gruntu, na którym są położone, 
przez zabezpieczenie jej od napływu nadmiernej wo- 
dy, a przez to utrwalenie i ujednostajnienie jej spój- 
ności i niedopuszczenie nigdy zbytniego rozmiękcze- 
nia. Przeciwko temu, jedynym, zaradczyń środkiem, 
tak powszechnie i oddawna zastosowanym gdziein- 
dziej, jest zdrenowanie ulic, podlegających ogólnemu 
łamaniu się bruków ns wiosnę. Pierwsze próby tego 
ródzaju robót dopełnione w naszem mieście z woli 
władzy w roku bieżącym, niezawodnie na przyszłość 
rozpowszechnią się, a wtedy dopiero przyjdziemy do 
prawdziwej konserwacji bruków, o której oddawna 
myślemy i unikniemy wydatków nadzwyczajnych, ja- 
kie na przerabianie połamanych ulic na wiosnę co- 
rocznie robimy. 

Pożądanem byłoby bardzo, aby dla dotykalniej- 
szego przekonania się o użyteczności i działalności 
drenów, wykonywane były roboty na jednej z ulic 
brukowanych, szczególniej podlegających łamaniu, 
jak np. na ulicy Królewskiej, Erywańskiej, Rymar- 
skiej, Długiej, Lesznie lub innych wyżej wspomnia- 
nych, w których odpływy wód z drenów łatwo do ka- 
nałów urządzićby się dały. Tym sposobem nie na- 
potykając większych przeszkód i koszta robót były- 
by bardzo małe. O ile nam bowiem wiadomo, kosz- 
ta zdrenowania przeszło 3,000 stóp ruskich (a które 
przy małem rozwinięciu i nowości robót musiały być 
większe) z wszelkiemi robotami dodatkowemi, stosun- 
kowo kosztownemi, wynosiły tylko około rub. 800, li- 
cząc głębokość drenów w niektórych miejscach do 


na każdej ulicy 8-u stóp dochodzącą. 
„Dziś czekamy na skutki zaprowadzonych u nas| 


drenów, mając przecież tyloliczne przykłady podo- 
bnych robót za granicą najpomyślniejsze, zawodu 
spodziewać się nie możemy. J. Sy. 


PRZEWODNIE WARSZAWSKI. 


Warszawa, 
nia 19 (29; Maja. 
Kalendarz. 
W czwartek, 30 maja, — Wniebowstąpienie Pań- 


min. 49; zach. o godz. 8 min. 6. 
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wsch. 0 godz. 3 | 


arani ai 


f W piątek, 31 maja, — św. Petroneli pan. -— Słońce 
wsch. o godz. 8 min. 48; zach.o godz. 8 min. 7. 


i aA amooo 
| Stan pogody 
| Dziś z rana -+ 908, R. ciepła | 


o godz, 6 z rana.fo god, 4 po poł 


Wczoraj. 


; Barometr w milimetrach . . . 1493 749.4 
Termometr Reaum . va. | -++ 10% -+- 1208 
| Stan nieba. .... . . *-. | pochmurny |pochmuroy 


| Największe ciepło -- 14'2. R. Najmniejsze ciepło ~+- 6°5 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 8. 


owigólczay = * WTZ 


Widowiską 
WIELKI TEATR. — Jutro, opera Łydówka. — Wezo- 
raj, był Koncert panien Delepierre, i opera Jfałżeństwo 
przy latarniach, było osób 250. 
TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Klucz Metelli (1-y 


į raz); Pani Kasztelanowa; Icek zapieczętowany. 


ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon—na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu). — Dziś i codziennie, Przed- 

į stawienie spiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
| 7-ej).—- Wczoraj, było osób 567. 

ORFEUM (na Miodowej ulicy w domu Lessera), — 
Jutro, Przedstawienie Sztuk magicznych, pana Kahne i 
panny Rosenstein. — (Początek o godz. 8-ej). — Wczo* 
raj, było osób 146. 
| , TIVOLI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
| Spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Płambecka. — 
Początek o godzinie 7 4. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Qodziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 155 
w niedziele zaś i święta kop. 5. h 

WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwału w domu Dyzmańskich). — Co- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10. 

NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMA 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- 
dy z wojny między Austrją i Prusami. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał - lejtnant Ko- 
standa, z Czyżewa; radca tajny senator karnicki, z 
Grodna; kamerjunkier dworu austrjackiego hr. Poto- 
cki, ze Lwowa; - wyjechali: jenerał lejtnant Orłow, w 
królestwo; rzeczywisty radca stanu Kwiatkowski, do 
Karlsbad; p. o. gubernatora siedleckiego G'romeka, 
do Siedlca; pułkownicy: Dobrodiejew, książę Imerytyń- 
ski; rzeczywisty radca stanu Bok, i adjutant rotmistrz. 
Kucyński, do Wierzbołowa. 


W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.*bydg. osób 457, wyjechało osób 451; — 
koleją żel. petersb.-vrarsz. przyjechało osób 1518, wyje- 
chało osób 146; — koleją że]. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 207, wyjechało 119;— statkami parowemi przyje- 
chało osób 57, wyjechało osób 56;—w ogóle przyje* 
chało osób 1685, w tej liczbie z zagranicy 158, wyje” 
chało 986, w tej liczbie za granicę 87. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
Zone, w d. 16 (28) maja r. b., a mia:.owicie pod adresem: 
Hipolit Tomas w Moskwie, Kaczorowski w Wilnie, Le- 
wenberg w Uściługu, Szteja w Odesie, Jutiusburg bez 
oznaczenia miejsca, Denisow w Petersburgu. 


Dnia 16 (28) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 58, wyzdrowiało 76, umarło 15, po. 
zostało 1667 (mężczyzn 716, kobiet 951), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyżn 157, kobiet 184, 

* Wdniu 15 (27) b. m. i r., urodziło Się chrze- 
ścjan: płci męzkiej 15, żeńskiej 12; starozakonnych: 
płci męzkiej 3, żeńskiej 1, razem 31; — Zawąrło 
śluby małżeń-kie par: chrześcjan: 8, Starozakonnych: 
—; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 10, żeńskiej 7; 
starozakonrych: męzkiej 1, żeńskiej 2, razem 20, 
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Ceny targowe. 
dnia 16 (24) maja 1867 roku. 
Czetwert| Korzec od — do 


RODZAJ PRODUKTÓW |-——— EA 
rsr. kop. | ruble gr. i kopiejki 


Pszenica Waga 240 — — f.j 14 |88 817%] 9 30 
Żyto »E* 280 — 240£| 10 32 | 6135] 6 |45 
TECEN St o a e S |= Jr e Sr E 
Owies ZŁOGÓW © DE 5 |76 3 1380 3 [60 
Groch polny 26-463. a R |= z Jool — = 
Kartofle. .4+ +... ..«Z0%2427 4 |32 2 |55 2 |70 
Pud siana od kop. — — 75. Pud słomy od kop. — — 45.. 


Dowozy: Pszenicy 170; Żyta 140; Jęczmienia —; 
Owsa — czetwerti. 

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 96 do rs. 4 kop. 5. 

Garniec od rs. 1 kop. 45 do rs. 1 kop. 47'4.. 
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OBWIES 


-"UWIADOMIENIA. 


(N. D. 2862). Krmisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 

Podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, że otrzymany w drodze urzędowej akt 
zejścia Antoniego Bogusza, rodem z Czecho: 
wina v. Czechowic, zmarłego w wieku lat 
26, na dniu 5 Lipca 1866 r. w Munichu w 


Bawarji, przesłany został Prokuratorowi ; 


Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie do odpowiedniego art. 94 K. C. 
P. postąpienia. 
Warszawa d. 5 (17) Maja 1867 r, 
Członek Komisji, 
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 


(N. D. 2947). Naczelnik 4-go Oddziału 

Drogi Żelazny St. Petersturgsko- War- 
szawskiej. 

Zawiadamia, że' naznaczona na dzień 16 


428) Maja r. b. licytacja na wybudowanie na jos atait 9, Hea 
A ża; 3 . | skim Gubernji Warszawskiej ped jurisdyk- 
stacji warszawskiej dwóch magazynów towa ERE Pokoju Okręgu Śtanislawowskie- 


rowych, odwołaną została na później. 
O nowym terminie tej licytacji nastąpi w 
swoim czasie oddzielne ogłoszenie. 


Warszawa d 11 (23) Maja 1867 r. 
TOE FE EEN AT ATTIS FEOEO 


LICYTACIE. 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


pz 


(N. D. 8027). Naczetntk Pewiatu 
Kolskiego, 

Podaje do pu»l'eznej wiadomości, że w dniu 
21 Maja (3 Czerwca) r. b. o godzinie Il przed 
południem, odbywać się będzie w biurze Na- 
czelnika Powiatu w mieście Kole, głośna in 
p'us licytacja na wydzierżawienie gruntu morg. 
94 pręt 61 przestrzeni obejmującego, wraz 
z wszelkiemi zasiewami i zabudowaniami go- 
spodarskiemi, dawniej do klasztoru Księży 
Karmelitów w mieście Kłodawie należącemi, 
w terazniejszem posiedaniu dzierżawcy zosta- 
jącemi, poczynając od dnia 2) Maja (l Czer- 
wea) r. b. do dnia i ni:siąca tegoż roku 1869, 
za sumę rocznej dzierżawy rs. 255. ? 

Każdy przystępujący do licytacji, obowią- 
zany jest złożyć vadjam w kwocie rs. 147 k. 
50, półrocznej dzierżawie pate:az wyrównywa- 
jące, które nieutrzymującemu się przy licyta- 
cji, zaraz zwrócorem zostanie. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzanąę 
codziennie w biurze Powiatu w godzinach biu- 
row;ych z wyjątkiem dni świąteczoych. 

Kole dnia 11 Maja 1867 roku. 
(N. D. 8026). Ilkwanosekoe V63,quoe 
MVupaeaenie. 

CumMb 00h"BAACTR , UTO Ha OCNHoOBANIA 
pacuopańienia M roqkaro Iyoepnekaro Hpa- 
Baenin orb 29 Anprh a c. resa N. 1582, Bh 
oHoM% Yupasaeniii 22 Maa (3 hona) c. r. gh 


1l uacosb yTpa ÓyAyYTŁ UpOKIBOĄNTNCA-Ny- | 


6an1Hbie roprn in plus, orb roqunoii naa- 
Th 96 pyó. cep., ua oTĄaUy Bh. apeuqy cb LI 
(23) Anpbaa ©. r. no 20 Maa (1 honn) 1869 
F. HeqBAKMMATO HNylĄeCTEO, NpUNAĄAERA- 
BIHaro Kb Npuxogy BeturpauuoBo ZĄBIUNACO 
Y5348, Bb chay Bnmcoualiinaro YKała OTb 
14 (26) /lekaópa 1865 r.. 06% ycrpońcrob 
PuMcko-Karoanueckaio /jyxosencraa, npu- 
HATaTo Bb BKBĄGNIE KAIU N 3AKATO4AIOLIN UFO 
BŁ ce6b ipocrpańcrsa zeman 05 Mopronb 
192 npenra 

Beakińi meaaromiii NpunaTrh BŁ apeuąy 
Õkaannoe HMYyląieCTRO, ĄONKCHK ABATLCA 
Bb CDOK%Ł BB HAsHa4rUH0e MBCTO H Npeg- 
"CTABHTL NpeĄBApHTE ILHMIA 3a 10rb 24 p. Ca 
O yCAOBIAXD WWC MOWHO yIHaTh Hb LIGxaHOR- 
CKOML VKB3qu0MB Ynpanieniń emegnerno, 
OTS 9 vac08b yTpa 40 8 4aC0B% Io NodyĄHU 
KcKAtoJad npa3quHUHMXB AnneN. 

r. lisxauonn, 10 Man qua 1867 roga. 
Maioph, KopHnaoBHu1n. 


[CREWE a PER OZ CJĘ MRZYIEM 
(N. D. 2948). Magistrat Miasta Gubernialnego 
MKaliszat 

Gdy odbyta w poprzednim terminie licyta- 
3% na wydzierżawienie dochodu za bicie by- 
dła w miejscowym miejskim szlachtuzie, nie 
przyniosła należytego'rezultatu, przeto drugi 
termin do odbycia takowej, wyznacza się na 
dzień 24 Maja (5 Czerwca) r. b, w którym o 
godzinie 12.ej w południe w tutejszym Magi- 
stracie odbywać się będzie rzeczona licytacja 
od sumy rs. 4,502, przez głośne podawanie 
ofert, warunki w biurze tutejszym w każdym 
czasie przejrzane być mogą. Vadjum wyma- 
gane jest w sumie rs, 450 kop. 20. 

, Kalisz, dnia 4 (16) Maja 1867 roku. 
Prezydent, Lubański. 


| EEEE OOO 
(N. D. 3041) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Guberni Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art, 682 K, P, S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Saimucla, Wolfewicza 
handlującego W Warszawie ped Nrem 1089d, 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne de te- 


go interesu i całege postępowania subhasta- 
cyjnego u Mieczysława Wyrzykowskiege Pa- 
trona przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w Warszawie 
pod Nr. 1775 zamieszkałego obrane mające- 
go, w poszukiwaniu sumy rs, 4,800 z procen- 
3em od dnia 1 Sierpnia n. s 1806 reku i ko- 
sztów od Anny z Glazerów Kurtz pe Karolu 
Kurtz obywatelu pozostałej wdowy obywatel- 
ki, właścicielki dóbr ziemskich Dembe Małe 
w Okręgu Stanisławowskim (Giubernji War- 
szawskiej polożenych, zaś w Warszawie pod 
Nr. 760 zamieszkałe, protekulem Walentege 
Supryniewicza Komornika przy $ądzie Ape'a- 
cyjnym Królestwa Polskiege w dniu 24 Listo- 
pada (6 Grudnia) 1865 r. sprrządzonym, w 
drodze Sądewej przytnuszensgo wywlaszcze- 
nia zajęte i zaaresztewane zestaly 
DOBRA ZIEMSKIE H 

Dembe Małe z przyłegłoścami, skła 'ające 
się z felwarku i wsi Dembe Male, folwar- 
ku Bagno, wsi kolonjalnych Mekry Ług, 
Magenta, Zygimuntów i Karzliwka, nomen- 
klatury Józefowo w Okręgu Stanislawow- 


' go w Gminie i Parafji Okuniew położone, 


prawem własmości do egzekwewanej dłużni- 
czki Anny z Glazerów Kurtz wdowy należące, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecenie ob- 
ciążone, w posiadaniu Juljana Kurtz syna eg- 
zekwowanej dłużniezki zostające, ogólnej 
rozległości około włók 99 albo dziesiatyn 
1,522, z tych grunta wlościańskie obejmują 
ilość poniżej wyszczególnioną, grunta zaś 
folwarczne zawierają okolo mórg 1,700 albo 
dziesiatyn 871 z tych lasu jest około mórg 
420 albo dz esiatyn 215. £ 
Na gruncie dóbr powyższych są następujące 


į zabudewania: 


„Dembe Male. 

1. Dwór z drzewa parterowy, goutami kry- 
ty, 2 kominy murowane mający. ; 

2. Ogród warzywny 1 owocowy mieszczą- 
cy w sobie drzew oewocoowych krajowych oko- 
ło sztux 300 i 5 pni pszczół, który jest ogro- 
dzony plotem z żerdzi, 3 

3. Oranżerja murowana gentami kryta, z 
kominem murowanym. 

4. Sadzawka zarybiona. 

5. Kloaka z drzewa gontami kryta. 

6. Sztachety z łat :żniętych w słupy mu- 
rowane, na podmurowaniu z cegły, w których 
jest brama i 2 furtsi. 

Dziedziniec w części klomtami a w części 
drzewami dzikiemi obsadzony, 

1. Dom folwarczny z drzewa, gontami kry- 
ty z kominem murewanym. > 

8 Oficyna z drzewa gontami kryta, 2 kọ- 
miny murowane mająca. 

9. Drwałnia czyli kurniki murowane, gon- 
tami kryte. 

Pod budynkiem tym jest piwnica sklepiona 

10. Porządkownia z drzewa gontami 
kryta. 

11. Nolendernia wraz z dawną owczarnia, 
obrócona obecnie na sklad siana masiv mu- 
rowana, gontami krytą. s 

12. Budynek masiy murowany słomą kry- 
ty, mieszczący w sobie stajnią i komórkę, © 

13. Stodoła z drzewa słomą kryta przy któ- 
rej jest szopa czyli dach słomą kryty, a w tej 
jest kierat do młocarni. 

14. Stodola z drzewa slomą poszyta. 

15. Spichrz z drzewa slomą poszyty przy 
którym z tylu jest szopa, której dach slomą 
poszyty na skład narzędzi gospodarskich. 

16 Chlewy murowane ałomą peszyte. 

17. Dom murowany z cegły palonej gonta- 
mi kryty, z kominem murowanyra. 

18. Obórka z drzewa gontami kryta. 

19. Gorzelnia i browar masiy murowane z 
cegły palonej dwupiętrowe, gentami kryte, 2 
kominy murowane mające, pod tym budyn- 
kiem są piwnice. W gorzelni i browarze nie- 
ma żadnych maszyn ani aparatów. 

20. Kuźnia wraz pomieszkaniem z drzewa 
z kominem murewanym, gontami kryta, z 
której kowal opłaca komornege dworowi rsr. 
30 recznie i ma dodane 2 morgi ogrodu i 
morgę łąki. 

21. Golębnik na słupie drewnianym. 

22. Studnia drzewem cembrowana z żu- 
rawiem i kubłem. 

23. Wiatrak z drzewa gentami kryty. 

24. Dom z drzewa z kominem murowa- 
nym gontami kryty, w którym mieszka mly- 
narz i opłaca dworowi rocznie rsr 88 i ma do- 
dane gruntu 11/, morgi i tyleż łąki, 

25. Dom z drzewa z kominem murowanym 
słomą kryty. ; 

26. Dom murewany z cegły palonej, z ko- 
minem murowanym gontami kryty, na miesz- 
kanie i kancelarją Wójta Gminy przezna- 
czone. - j 

27. Śtajoia i ebora z drzewa słomą po- 


Dem murowany z cegły palenej, gen- 
tami kryty, dwa kominy maurownne mający, 
w którym mieści się piekarnia, magiel i mie- 
szkania, z mieszkania stelmach płaci de dwo- 
ru rs. 30 rocznie i grabaez rs. 15. 

29. Karczma z drzewa bez zajazdu, z ke- 
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minem murowanym, gentami kryta i w niej 
mieszka karczwarz, który szynkuje za piąty 
procent i opłaca suchej arendy rsr, 200 rocz- 
nie, ma dodane gruntu mórg trzy iląki mor- 
ge jedne. 

30. Murowanka z cegły palonej słomą po- 
szyta. f 

31. Stajnia i obora z drzewa, słomą po- 
szyta. 

32. Ogródek częścą sztachetami z łat, 
częścią plotem ogredzeny, w którym jest: 

33, Kręgielnia z drzewa tarcicami kryta. 

84. Zabudewanie a drzewa goutami kryte, 
z kominem murowanym. $ 

35. Dem zwany dawną kaźaią z drzewa 
gontami kryty, z keminem murowanym. 

36. Dom z drzewa e jednym komi ie mu- 
rowamyra, gontami kryty, i w tym mieszia 
strychar s. 

37. Cegielnia czyli piec;do wypalania c2- 
gly, gontami kryty. 

38. Dem zwany pralnią mad stawem z 
drzewa gontami kryty, a kemiuem murewa- 
nym, w którym mieszka Stanisław Kajas za 
wpłatą dworowi pe rar. 27 rocznie komor- 
nego. 

39. Staw obszerny zarybiony. 

Folwark Bagno. 

1. Dom z drzewa o l kominie murowa- 
nym, słomą peszyty, 

Z. Obora z drzewa slemą poszyta. 

3. Studnia drzewem cembrowana z żura- 
wiem i kubłem. 

4. Staw czyli sadzawka zarybiona. 

Wieś Dembe Małe. 
W tej wsi jest włościan 10-ciu, którzy po- 
siadają gruuta po szczególe w akcie zajęcia 
wymienione, zaś nowo ebdarowanych 37-miu 
a oprócz tych jest jeszcze włościan trzech, 
wszyscy z imion i nazwisk, ora ilość grun- 
tu posiadających, pe szczególe w akcie za- 
jęcia na skutek art. 675 K. P. S. wymienie- 
nych, samo zaś przez się rozumie się, że grun- 
ta włościańskie wraz z zabudowaniami w moe 
Ukazu Najwyższego z dnia 19 Lutego (2 
Marca) 1864 r. z pod sprzedaży tej są wyłą- 
czone. 
Wieś Mokry Ług, 
1. Dom czworak z drzewa o jednym komi- 
nie murowanym goatami kryty, w polowie 
mieszkają nowo obdarowani, a w połowie 
karczmarz Tomasz Rudnicki, który za wy- 
szynk ma 5% oraz płaci suchej arendy rub. 
sreb. 99, ma dodane 2 morgi gruntu i morgę 
łąki. 
We wsi tej mieszka kolonistów 16-stu z 
imion i nazwisk, oraz ilość gruntu posiada- 
jących, po szczegól: w akcie zajęcia wymie- 
nionych, ` 
Wieś Karolówka. 
1. Karczma z drzewa gentami kryta z ko- 
minem murowanym, w której mieszka propi- 
natorka Juljanna Malita i placi propinacji de 
dworu rs. 180 rocznie, 
Przy karczmie przybudowana: 
2. Stajenka z drzewa słomą poszyta. 
3. Studnia drzewem cembrewana z Żura- 
wiem i kuble:n. 
W tej wsi są koloniści, którzy mają grunta 
po szczególe ce da ilości. w akcie zajęcia wy- 
mienione i tych jest 16. 
Wieś Magenta. 
W tej jest osiadłych kolonistów 9 z imion 
inazwisk, oraz ilosć gruntu posiadających, 
w akcie zajęcia wymienionych. 
Wieś Zygmuntów, 

W tej jest zami szks.łych kolonistów 13-stu 
z imion i nazwisk, oraz ilość grantu posiada- 
jących, w akcio zajęcia wymienionych. 
Wymienieni wyżej koleniści, w skutek Naj- 
wyższego Ukazu nic nie płacą i nie mają ża- 
duego dla dworu obowiązku. ; 
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych dóvr znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującege Mieczysła- 
wa Wyrzykowskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubornji Warszawskiej w Warsza- 
wie, w Warszawie pod Nr. 1715 zamieszkałe- 
go, zaś zbiór objaśnień i warunki apra at 
w Kancelarji Trybunalu tutejszego w wydziale 
I. zlożone, pieeo mogą. 
Zajęcie w kopjach doręczone: : P 
alelan oMi Kowalowskiówii Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu Stanislawowskiego w 
mieście Radzyminie urzędującemu, Mg pece 
Piotra Żebrewskiego Podpisarza tegoż cięć 
2. Janowi Bretsznejder Wójtowi gminy 

NIE do której dobra Dembe Male na- 
pean Dembo Małe arzędującemu, na 
roda Franciszka Samsonowicaa Pisarza tejże 


gmin wom d. 30 Grudnia 1866 (l1 Sty- 


ia 1867 r.) RS: $ 
rp de księgi wieczystej powyższych 


dóbr Dembe Małe dnia 3 (15) Stycznia 1367 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztewań w Kancelacji Trybunału tutejszego 
na ten eel utrzymywanej wpisane zostalo, 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży edbędzie się ną audjencji 
jawnej Trybunalu Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej - 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej ped 


ZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Nr. 549 o 
1867 r. 
AE dle dyrygować będzie Mieczysław 
Jrzykowski, Patron przy Trybunale tutej- 
szym, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane, 
Warszawa, u. 16 (28) Stycznia 1867 r. 
Wywieszone Marta mA” 

5 j na tablicy w sali ustęrowej 
mauna Cywilnego Guberaji Warszawskiej 
Warszawa d. 16 (28) Stycznia 1867 r. 

Nastepnie paotT iu oru Zgórski. 
0 ciu y i § 
ca, 22 Marca (3 Kwitnie). zyc rzą 
1867 roku trzech publikacji zbiory czy etnia 
Pó objaśnień 
i warunków sprzedaż owyż 
Trybunał Cywi w, powyższych dóbr 
trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
dniu 5 (17) Kwietnia 1867 r. zapadłym, ter. 
min do przygotowawcz ego przysądzenia Dóbr 
Dembe Mare w Okr;gu Stanisławowskim 
położonych wyznaczył na dzień 3 (15) Maja 
1867 roku godzinę 10 z rana, który się odbę- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu- 
nału Cywilnego w Warszawie w wydziale I 
w domu pod liczbą 549 przy ulicy Długiej. 
Popierający sprzedaż podał za te dobra rz. 
33333 kop. 33% iod tej sumy licytacja w 
terminie przygotowawczego oraz ostateczne- 
go przysądzenia zaczynać się będzie jako od 
+, części rzeczywistego szacunku. 
Warszawa d. 18 (50) Kwietnia 1367 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Następnie pe odbyciu 3 (15) Maja 1837 r. 
przygotowawczego przysądzenia powyższych 
dóbr, w którym to terminie-też dobra Dembe 
Małe w Okręgu Stanisławowskim położone 
Patronowi Wyrzykowskiemu przygotowaw- 
czo przysądzone zostały za rs 33.333 kop. 
33%, Trybunał Cywilny w Warszawie: wyro- 
kiem w tymże dniu zapadłym, termin do os- 
tatecznego przysądzenia powyższej nierucho- 
mości dóbr Dembe Małe w Okręgu Stanisłą- 
wowskim położonych na dzień 21 Czerwca (3 
Lipca) 1857 r. godzinę 10 z rana wyznaczył 
który się odbędzie w dniu wyżej wyrażonym, 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w domu pod liczbą 
549 przy ulicy Długiej. 
Vadium potrzeba złożyć rs. 2,500. 
Warszawa d. 16 (28) Maja 1867 roku. 
Radca Dworu, Zgórski. 


godzinie 10 z rana, d. 5 (20) Marca 


sź+++++Z22220000 
N. D. 3045). Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 632 K. P.S. wiadome 
czyni, iż na żądanie Jana Koj ebywatela w 
Warszawie pod Nr. 1549 lit. e, zamieszkałego 
a zamieszkanie prawne do tego interesu u Ka- 
jetana Wałowskiego Patrona Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie pod Nr. 5494. zamiesze 
kałego, obrane mającego, w poszukiwaniu su- 
my rsr. 1,500 z procentem prawnym i kosztów 
od Mordki Lichtszejn, właściciela nierucho- 
mości w Warszawie pod Nr. 1195 przy ulicy 
Pańskiej położonej, zaś w Warszawie pod Nr. 
1195] zamieszkałego, protokułem Leona Cza- 
mańskiego Komornika przy Trybunale tutej - 
szym w d, 25 Kwietnia (7 Maja) 1667 r. spo- 
rządzonym w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Pańskiej pol Nr, 1195 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydzialu III w 
Warszawie w urzędzie Policyjnym cyrkulu 
VIII w gminie tegoż Cyrkulu zaś w Cyrkule 
Administracyjnym VII i *VIII 1 
czynszowym 2 którego opłaca się rocznie rsr, 
5 kop. 55 położona, „prawem własności do 
egzekwowan go dłużnika Mordki Lichtszejn 
należąca i w tegoż posia aniu zostająca, po- 
szukiwaną z ioajóataości hypoteczn e obcią- 
żona, przybliżonej rozległości oko: i 
kwadratowych 2003 zawierając: Ma 

Na gruncie tej nierac ci EES 
5 2h aiz bomości są n stępują- 

1. Dom parterowy z drzowa 
3 me wę mający. A 

2. Parkan czyli brama wjaz j 
Rear, y jazdowa w której 

3. Oficyna parterowa z 
murowaneini. 

4. Komórki z 

5. Wozownie 
kryte. 

6. Parkan z desek. 

7. Kloaki z drzewa w 
śmietnik i skład na gnój 

8. Stulnia ce 
drewnianą. 

9. Podwórze niebrukowa e tylko trotuary 
przy domu frontowym. 

. W nieruchomości tej jest 13 lokatorów z 
imion I nazwisk, oraz ceny najmu uiszczają- 
cych w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej nieru- 
chomości znajduje się w akcie zajęcia u sprze- 
dażą dyrygującego Kajetana Wałowskiego Pa- 
trona przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
pod N rem 549a zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień « warunki sprzedaży w kancelarjk 
Trybunału tutejszego w Wydziale I-ym złoż0= 
ne, przejrzane być mogą. 


gontami kryty, 


trzema kominami 


drzewa deskami kryte. 
i stajnie z drzewa gontami 


których zarazem jest 


mbrówana z pompą i korbą 


na gruncie | 


Zajęcie w kopjach doręczone: 


i 


1. JW. Kulkstowi Witkowskiemu Prezy- - 


dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 587 urzędującemu, na ręce Józefa Stat- 


- kiewicza urzędnika tegoż Magistratu miasta 


Zawy. 
PAP Kozarskiemu Pisarzowi Sądu 


Pokoju Wydzialu ILI, w Warszawie, w War- 
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce 
własne. 
Obudwom d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomości w Warszawie d. 29 Kwie- 
tnia, (11 Maja) 1867 r., a w dniu dzisiejszym 


do księgi zaaresztowań w kancelarji Trybuna- > 


łu tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpi- 
sane zostało. : 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjeneji 
jawnej Trybunała Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I.. w miejscu zwyklych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 19 Czerwca (1 Lipca) i 867 roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan Wa- 
łowski Patron 'przy Trybunale tutejszym, któ- 
rego zamieszkanie jak wyżej wskazane. 

Warszawa, d. 12 (24) Maja 1867 roku. 
Radca Dworu, Zgórski. i 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 12 (24) Maja;1867 roku. 
Radca Dworu, Zgórski. 
(N. D. 3043) Pisarz Trybunała Cywilnego 
Kaliskiego. 

Widdem” czyni, iż na żądanie Hortensji z 
Zielińskich i Seweryna małżonków Jaraczew- 
skich z własnych funduszów się utrzymyją- 
cych na folwarku Chabie pod miastem Siera- 
dzem zamieszkałych, a zamieszkanie prawne 
co do tego interesu u Franciszka Modrzejew- 
skiego Patrona w Kaliszu obrane mających, 
który subhastację dóbr folwarku Poniatowek 


cn Sądowym przy ulicy Józefina stojącym. 

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjeacji Trybunału w Kaliszu 
dnia 20 Czerwca (2 Lipcu) r. b. o godzinie 10 
z rana nastąpi. 

Kalisz dnia 4 (16) Maja 1867 r. 
Asesor Kolegjaluy, J. Migórski. 
(N. D. 3042) Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kalszu. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Józefa Mali- 
nowskiego z własnych funduszów się utrzymu 
jącego w Warszawie pod Nr. 1701 lit: a, za- 
mieszkałego, a zamieszkanie prawze co do tego 
interesu u Franciszka Modrzejewskiego Patro- 
na w Kaliszu obrane mającego, który subha- 
stacją dóbr Socha popiera, w poszukiwaniu 
sumy rs. €,750 z procentem od Emilji z Rem- 
bowskich, Bolesława Malczewskiego żony na- 
leżnej Protokólem Romualda Pinowskiego 
Komornika przy Sądzie Pokoju Okręgu Kalis- 
kiezo i Wartskiego na gruncie dóbr w dniu 18 
(30) Kwietnia 1867 r. «sporządzonym, zajęte 
zostały na sprzedaż w drodze przymuszone,ro 


wywłaszczenia 
DOBRA ZIEMSKIE SOCHA it. A, B; C, 


| wraz z osadą Dzięcioły lit. A i wiatrakiem o- 


raz wszelkiemi przyległościami, zabudowania- 
mi dworskiemi, z rolami, łąkami, pastwiskami, 
i z tem wszystkiem co całość dóbr stanowi z 
wyłączeniem gruntów i zabudowań w moc Naj- 


; wyższych Ukazów na własność włościan prze- 


popiera, w- poszukiwaniu sumy rs. 2327 k: 75 


procentem i kosztami od właścicieli fołwar- 
ku Poniatowek należnych, protokułem Romu- 


alda: Pinowskiego Komornika przy. Sądzie Poe | 


koju Okręgu Kaliskiego ma gruncie dóbr w , 


dniu 6 (18) Marca 1867 roku sporządzonym, 
zajęte zostały ma sprzedaż w drodze przymu- 
szonegó wywłaszczecia. 
DOBRA ZIEMSKIE 
x Folwark Poniatowek 


- z wszelkiemi przyległościami, zabudowaniami 


iużytkami, dochodami, rolami, łąkami, pa- 
stwiskami, i z tem wszystkiem: co całość jego 
stanowi, bez żadnego wyłączenia w tem cgra- 
niczeniu jak się znajduje. * 

Dobra te *graniczą na wschód słońca z do- 
brami Klonowa i Strachanów, na południe z 
Poniatowem, na zachód z Wroniawami, a na 
północ z Chocinem, odległe od miast najbliż- 
szych Warty wiorst J1, Dobry: 12, Koźminka 
16, Turkv 22, a Kalisza 30, należą do gminy 


` iparufii Goszezanow połężona w Powiccie Tua- 


rekskim Guberaii Kaliskiej, właścicielem ich 
był Edward Sawieki, który po zajęciu tytnł 
właśności takowych .przelął na rzecz Anny z 
Sawickieh Wacława’ Malczewskiego żony w 
której teź znajduję się posiadaniu. Cułe dobra 
folwark Poniatowek mają rozległości 'sposo= 
bem przybliżonym włók 12 mórg 2 miary no- 
wopoiskiej czyli dziesiatyn 182 miary ruskiej, 
grunta należą do klasy IL III i fV. 

„o Zabudowania dworskie i gospodarskie znaj- 


,dują się na teraz potrzebomm odpowiednie, z 


folwarku tego oprócz epłaty przy każdem prze: 
laniu własności tytułem „Luudemium opłaca 


- się jeszcze Dominium Poniatów z każdej włó- 


ki po rs. 6 kop. 75 tytułem czynszu, 
„,lawentarza na gruncie, niemasz, wysiewa 
się przeniey wierteli 30, żyta 229, jęczmienia 
25, owsa 82, grocha 42, tatarki 13, kartofli 
sadzi się wierfeli 120. Podatki. wedle świade- 
ctwa kasy Ptu w Łęczycy na teraz opłacają 
się rs. 16 dalsze nie są jeszcze wiadome. 
| , Szczególowy opis pod względem klasyfika- 
cji gruntu, stanu zabudowań, zasiewów i *n- 
nych szczegółów, znajduje się. w protokule za- 
JĘCIa u popierającego sprzedaż Patrona Fran= 
jszka Modrzejewskiego i w biórze Pisarza 
rybunału, gdzie również zbór objaśnień i 
Warunków pyzejrzane być mogą. 
rotokół zajęcia doręczony jest w kopiach 
Ludwikowi Henrych: Pisarzow: Sądu. Pokoju 
Okręgu Wartskiego do iąk własnych, Rocho- 
wi wzarnek- Wójtowi gminy Goszczanow dy 
której folwark Ponistowek należy także ^do 
rąk własnych dnia 80 Marca (11 Kwietnia) 
1867 r. następnie do księgi wieczystej dóbr 
Poniatowa w Kancelarjj Ziemiańskiej- dpia 
19 Kwietnia (1 Maja) t. r wniesiony i wbiawy. 
POSIN «wniesiony i. wpisany, 
a do. księgi zaregestrowań. w biórze Pisarza 
Trybunału w Kaliszu utrzymywanej dni à 
z mę h j dnia 2 
(14) Maja r.b. wpisany i zaregestrowany /zo- 
sb nadmięnia się że po dokonanem zajęciu 
ortensja z. Zielińskieh Jaraczewska Śro 
kończyła, lecz testamentem urzędowym z dnia 
3 (15) Lutego 1864 cały swój majątek mężowi 
zapisała. i 


sżłych, zresztą bez żadnego wyłączenia w tem 
ograniczeniu jak się znajdują 

Dobra te graziczą ni wschód Słońca z do- 
brami Tomisławice i Mikcłajewice, nai poła- 
dnie z dobrami Rządowemi Grzybki, na zachód 
z dobrami Ciele, Gawłowice i Poprężniki, a 
na północ z dobrami ustków; odległe od miast 
najbliższych Warty wiorst 3 i pół, Dobry 15, 
Kożminka 17, Turku 28, Kalisza 34, należą 
do Gminy Grzybki Parafii Wart», położone w 
Powiecie Turekskim Gubernji Kaliskiej, wła- 
ścieiełką ich jest Emilja z Rembowskich Bole- 
sława Malczewskiego żona w której też znaj- 
dują się posiadania. Całe dobra Socha mają 
rozległości spozobem przybliżonym wlók31mórg 
18 prętów 66 czyli ua miarę ruską dziesiatyn 
486, grunta należą do klasy II, 1IMi VI, Za- 
budowania dworskie i gospodarskie znajdują 
się potrzebom odpowiednie. Inwentarz grun- 
towy jako też wysiew wymieniony szczegóło- 
wo w pzotokóle zajęcia. Podatki dwotskie o- 


l płacają się wedle świadectsa kasy rs. 408 K, 


«i Sprzedaż zajętych dóbr na rzecz samego ge. | 


weryną Jaraczewskiego popierana odbywać'sję 
będzie na audjencji Trybunału Cywilnego w 


` stencji męża czyniącą 


rami. Michała Rudzkiego jako to: 


57 i pół. 


również zbiór objaśnień i warunków przejrza- 
ne być mogą. 

Protokół zajęcią doręczony jest w kopjach 
Ludwikowi Hearych Pisarzowi Sąd. Pokoju 
Okręgu Wartskiego do rąk jego własnych i 
Filipowi Szuwi Wójtowi Gminy: Grzybki do 
Której cobra Socha należą do rąk: własnych 
dnia 19 Kwietnia (1 Maja) r. b następnie do 
księgi wieczystej dóbr Socha w Kane-lacji 
Ziemiańskiej dnia 26 Kwietnia (7 Maja) t. r. 
wniesiozy i wpis”ny został, a doksięsi zarege- 
strowań w biórze Pisarza_ Trybunału utrzymy= 
wanej dnia $ (20) Maja r. b. wpisany i zarcge- 
strowany został. 

Sprzedać zajętych dóbr cdbyw:ć się będzie 
na audjencji frybunału Cywilnego w Kaliszu, 
w miejscu zwykłych posiedzeń'w palacu Sądo- 
wym przy ulicy Józefiny stojącym. 

Pierwsze ogłoszenie warunków lieytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału w Kaliszu 
dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. o godzinie 10 
z rana nastąpi. 

Kalisz dnia 10 (22) Maja 1867r. 
Asesor Kolegj alny, J. Migórski 

(N. D. 3049). Z mocy wyroków Trybuna- 
łu Cywilnego w Warszawie w dniu i3 (25) 
Października 1866 r. zapadłego pomiędzy 
sukcesorami -po niegdy Elżbiecie z Marsza- 
łów Rudzkiej pierwszej, Jadwidze z Elchno- 
wiczów Rudzkiej drugiej małżonce Leona 
Rudzkiego, jak niemniej po Leonie Rudzkim 
pozostałymi, jako to: Marjanną z Rudzkich 
Karola Świderskiego Obywatela małżonką w 
asystencji meža czyniącą we wsi Miedzeszy- 
nie 0-gu Warszawskim, Katarzyną z Rudz. 
kich Władysława Zojda Rybaka małżonką 
w asystencji męża czyniącą w wsi Słomczy* 
nie tymże Okrędu, Rozalją z Rudzkich Jana 
Godlewskiego kolonisty małżonką w asy: 

i w wsi Zatorze Okręgu 
Rawskim. Pauliną z Rudzkich Wojciecha 
Lexiewskiego żoną, w asystencji męża czy- 
niąco „w wsi Piorunowie Okręgu Błońskim, 
Antonim Klechniewiczem obywatelem i głó- 
wnym opiekunem nieletnich Karoliny, Lud- 
wika rodzeństwa Rudzkich po Leonie Rudz- 
kim pozostałych dzieci w wsi Kaskach Okrę- 
gu Łowieckim, Wojciechem Łexiewskim jako 
przydanym opiekunem tychże nieletnich w 
wsi Piorunowie Okręgu Błońskim; sukceso- 
l Wojcie- 
jako głównym opiekunem 


chem Lexiewskim 


_ Józefa i Wojciecha nieletnich po tymże Mi- 


t chal 4 KI . 
„Kaliszu w miejscu zwykłych posiedzeń w Pała. | e Rudzkim pozostałych dzieci, Józefem 


'Tepińskim młynarzem we wsi Piorunowie 


r OO OE 


w Drukarni Rządowej przy Komisii Rządowej (świe 


JUTRO Z POWODU SWIĘTA UROC 


Okręgu Błońskim jako przydanym opieku- 


nem tychże nieletnich, Piotrem Baczyńskim. 


obywatelem w warszawie pod Nr. 1173. ja- 
ko opiekunem szczególnym tychże nieletnich 
zamieszkałymi z jednej, a Małgorzatą z Cy- 
frowiczów, pierwszego Ślubu Leona Rudzkie- 
go obecnie Wojciecha Jakubowskiego mły- 
narza żoną w wsi Ruścu Okręgu Błońskim, 
tąż Małgorzatą z Oyfrowiczów 1:0 ślubu 
Rudzką, drugiego Wojciecha Jakubowskiego 
żoną jako matką i główną opiekunką nielet- 
niej córki swej Marjanny z niegdy Leonem 
Rudzkim spłodzonej i Księdzem Janem Za- 
wistowskim proboszczem parafji Nadarzyna 
w temże mieście Nadarzynie Okręgu Błoń- 
skim zamieszkałym, jako przydanym opieku- 
nem nieletniej Marjanny Rudzkiej, z drugiej 
strony, nakazującego dział nieruchomości 
we wsi Ruścu i we wsi Piorunowie Okręgu 
Błońskim położonych, niemniej wyroku te- 
goż Trybunału z dnia 16 (28; Marca 1867 r. 
opinię biegłych eo do niemożności podziału 


“w naturze taksę zatwierdzającego, sprzeda- 


ne zostaną w dredze działów przez publicz- 
ną licytację w wydziale III. przed W-ym 
Andrzejem Kokowskim Asesorem Delegowa- 
nym, nieruchomości wspomnione a miaho - 
wicie: - 

1. Osada młynarska we wsi Piorunowie 
w Okręgu Błońskim Gubernji warszawskiej 


położona, na prawach dziedzicznych, skła- | 


dająca się z domu mieszkalnego z drzewa 
wystawionego, słomą krytego, ż wiatraka 
z drzewa pod. gontami, stodoły z drzewa sło- 
mą krytej, chlewka przy szczycie stodoły z 
drzewa, słomą krytego, obory z drzewa sło- 
mą krytej, spichrza z drzewa słomą pokry- 
tego, piwnicy z drzewa "łupanego ziemią po- 


krytej, studni z wierzchu balami cembrowa- ` 


nej, w ziemi z kamieni murowanej, sztacket 


drewnianych oddzielających podwórze od o- | 
grodu, drzew owocowych. Rożległości ma 
dwie morgi miary nowopolskiej czyli prętów , 
600, z których dwieście prętów pod zabudo- ` 
waniami, ogródkiem i podwórzem, zaś 400, í 
i legowanym w miejscu posiedzeń Trybunał- 


pod zasiewami. 

2. Osada młynarska we wsi Ruścu w 
Okręgu Błońskim Gubernji Warszawskiej 
położona na prawach wieczystej dzierżawy, 
składająca się: Z domu mieszkalnego z drze- 
wa wystawionego, gontami krytego, wiatraka 
z drzewa gontami krytego 0 jednym ganku, 
z dwoma stępamr w dobrym stanie, stodoły 
z drzewa słomą pokrytej, Chlewów z drzewa 


gontami krytych, piwnicy z kamienia polhe- * 
go pod słomą z pułapem i polepą, studni o- ` 
cembrowanej- z korbą i łańcn: : 


bledrami 
chem żelaznym, parkanu drewnianego około 
pszczelnika, płotu z żerdzi, pszczół pietna- 


„maście pni osiadłych. Rozległości ma gruntu ` 
mórg pięć prętów trzy miary nowopolskiej, z | 
których prętów 203, pod' zabudowaniami, ` 


pasieką i podwórzem a morgów 4 prętów 
100 pod zasiewami. 

Obszerniejsze opisanie szczegółów mieści 
się w taksie biegłych, która jak niemniej wa- 
runki przedaży w kazeelarji Pisarza Trybu- 
nału wydziału II. lub u Podoskiego Obroń- 
cy przy Rządzącym Senacie w Warszawie 
pod Nr. 1777 mieszkającego, sprzedażą dy- 
rygującego w każdym czasie przejrzane być 
mogą. 

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków, termin do drugiej pu- 
blikacji a zarazem przygotowawczego przy- 
sądzenia na dzień 12 (24) Czerwca 1867 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczonym został. 

Licytacja zacznie się co do osady: we wsi 
Piorunowie od sumy rsr: 935, a co do osądy 
we wsi Ruścu od sumy rs. 1861 kop. 70 

K. L: Podoski, O. przy R. 8. 


(N. D. 3048). 

W zastosowaniu się do art. 960 K. P. S. 
wiadomo czynię, iż w wykonania wyroków 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w dniach 
30 Czerwca (12 Lipca) 1866 r. 1 22 Marca 
(3 Kwietnia) 1867 r. pomiędzy Józefem Woj- 
ciechowskim podleśnym Strażowym w Osa: 
dzie Bugaj zamieszkałym z jednej a Marce- 
lem Cichoekim i Karolem * Mazurkiewiczem 


„obywatelami pierwszym, jako głównym, dru- 


giem jako przydanym opiekunami nieletniego 
Antoniego Punkta w mieście Przedczu wszy- 
stkiemi 'w Powiecie Włocławskim mieszka- 
jącymi z dragiej strony zapadłych dział ma- 
Jątku po Rernardzie Pankt' postanawiają - 


cych. 
NIERUCHOMOŚĆ, 
Guberji Warszawskiej, narożnie przy ulicy 


Zamkowej i Stodolnej położoną Nr. 99 ozna- 
czoną składająca się: a»z dwóch płaców je- 


dnego czynszowego drugiego dziedzicznego . 


po 1-0 prętów kwadratowych powierzchni 


łącznie z ogrodem, 'a'nanich %. domu dre- j 


wnianego 0 parterze; c. stajni murowanej 
dachówką krytych; d. chlewka drewnianego de- 
skami krytego; e sklepu murowanego z kamieni 
gontami krytego; g. bramy i parkanu z drze- 
wa; A. kuźni z desek; ¿ studni bałami cem- 
browanej, i ke kloaki z desek; przez biegłych 
na rs. 1884 oszacowaną przód: w. Aleksan- 
drem Rożnowskim Sędzią Trybunału delego- 


wiltego w Warszawie przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 przez publiczną licytacją sprzeda- 
„ną będzie 

Po odbyciu w dniu 28 Marca (9 Kwietnia) 
r. b. pierwszej publikacji zbioru objaśnień i 
warunków przedaży. termin do Żej ich publi- 
katy a zarazem przygotowawczego przysą- 
dzenia na dzień 10 (22) Maja r b. na godzi- 
nę 10, w miejsca , posiedzeń Trybunału jak 
wyżej oznaczony został, w któram licytacja 
od sumy rs. 1384 zaczynać się będzie.-— 
Warunki przedaży u Pisarza Trybunału 
wydziału IJ, i u podpisanego Patrona w War- 
szawie przy ulicy Nalewki pod Nr. 22441, 
mieszkającego przejrzane być mogą. 
Warszawa d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1867 r. 

Wincenty Muszalski, Patron. 

Po odbyciu. w terminie powyższym przy- 
gotowawczego przysądzenia, w którym nikt 
z chęcią kupna nie zgłosił się, termin do Bej 
publikaty warunków  przedaży, a zarazem 
ostatecznego przysądzenia na dzień 26 Maja 
(7 Czerwca) r. b. na godzinę 5 z południa 
oznaczony został, iw nim licytacja od sumy 
rs. 1334 zaczynać się będzie 

Warszawa d. 11 (23) Maja 1867 r. 
Wincenty Muszalski, Patron. 

PRAWE XA E EOS ANK CEC 
(N. D. 3044). Patron przy Trybunale Cywilnyw 
w Kaliszu. 

Wiadomo czyni, że na skutek wyroku Try- 
bunału tutejszego w dniu 17 Lutego (1 Mar- 
ca) r. b. z powództwa Alfonsa Truszkowskie= 
go przeciwko Nepomucenie z Kokczyński 
Truszkowskiej, matce i głównej opiekunce 
nieletniego Cezarego 'Truszkowskiego w Do- 
maniewku zamieszkałej, którego przydanym 
opiekunem jest Ksawery Dzierzawski w Mi- 
kulicach mieszkający, oraz przeciw Izabeli 
z Truszkowskich Teofila Fiedler żonie w wsi 
Sokolnikach zamieszkałej, przez Franciszka 
Marzyńskiego Patrona bronionym, zapadłe- 
go. sprzedane będą przygotowawczo w dniu 
21 Czerwca (8 Lipca) r. b. o godzinie 4 z po- 
łudnia przed W-ym Starczewskim Sędzią de. 


Cywilnego w Kaliszu wydziału IL. Dobru 
ziemskie Zelgoszcz w Okręgu Wartskim a 
Domaniewek w Okręgu Zgierskim położonei 
w dwóch oddziałach, mianowicie. oddział I, 
dobra Zelgoszcz, a w oddziale II. dobra Do- 
maniewek. Vadium.do oddziałn I. rsr- 3,000 
a do II. rs. 2,000 ma być złożone. Dalsze 
warunki i zbiór objaśnień przejrzane być 
mogą u podpisanego Patrona sprzedaż po- 
pierającego. sf Í 
Kalisz d. 12 (24) Maja 1867r. - 
Franciszek Modrzejewski. 

(X. D. 2194). Komornik przy Sądzie Pokoju 
RAAE ~ w Kaliszu. * 

Zawiadamia, iż w d. 618) Czerwca r. b. 
1867 o godzinie 11 z rana przed Zenonom Ło- 


(| puskim-Rejentem Kancełarji Ziemiańskiej w 


Kaliszu, Kancelarja swą `w Pałacu Sądowym 
przy ulicy Józofiny mającym, prawnie zajęta 
wieś Pamiątków z inventarzem żywym imar- 
twym, oraz z wszelkiemi przynależytościami i 
użytkami w Okręgu i Powiecie Kaliskim po- 
bóżona, przez ' pubsiezną licytację na lat trzy 
uważając od d {2 (24) Czerwca 1867 do tegoż 
dnia 1870 roku wydzierzawioną zostasie. Li- 
cyta tej dzierżawy rozpocznie się in plus od 
sumy rs 250. Vadjum ma być złożone w 
kwocie rs. 120. „Warunki licytacji mogą być 
przejrzane u wspomnionegó wyżej Rejenta Boe 
puskiego. i 
Kahsz, d: -27 Marca (8 Kwietnia ) 1867 r: 
ł Romnald Pinowski. > 
(N. D. 3047) ] > 
W dniu 19 (31) Marca r. b. o godzinie 10 
z rana, w dniu 22 Maja (3 Czerwca) o godzi- 
nie 10 w rynku Starego miasta w Warszawie 
różne meble, lustra, sukna, korty, zaś wdniu 
26 Maja (7 Czerwca) r. b. o godzinie Iżwpoć 
łudnie na Pradze na targu różne meble, ko. 
nie, woły krowy, wozy, bryki i powóz, wszy- 
stko jako prawnie w egzekucji Sądowej za- 
jęte przez publiczną licytację sprzedane będą. 
„A. Markowsk Komornik p. 8, A, 


R m z m e 


EE. 

(N-D. 3051). W dniu 19 (31) Maja 1367-r. 
o godzinie 10 z ranaw domu pod Nr, 1418/19 
przy ulicy Zielnej w Warszawie, meble jesio- 
nowe, garderoba i bieliżna damską jt, p-a 
o godzinie 3 z poładn:a na przedmieściu Pra- 
ga na placu głównym targowym, meble jesio- 


ras | nowe, samowar; świecznik mosiężne. 'rądle 
w mieście Przedczu w Powiecie Włocławskim a: 


miedziane i t. p. wszystkie jąko prawnie zą- 

jęte ruchomości przez publiczną licytację 

sprzedanemi zostaną. È 
á 7 "Jan Orłowski Komornik. 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N: D. 2727) Dowody zastawu 
Banku Polskis pod Nr. $890 na Listy 
Zastawne Rubli sr. 210ipod Nr. 11957 na 
kosztowności Rubli sr. 200 zagimęły, 
Stosowne zatem zastrzeżenie w Banku Pol. 
skim uczynione zostały. Ktoby zaś był w. po- 


siadaniu tychże, raczy je powrócić P. Mi= 


i 


__wanym w miejscu posiedzeń: Trybunału Ćy- osz ulica Miodowa Nr. 483, ° (256501). 
"7" bra a an or ae erre Z - z 6-3 


cenia Pnblicznego.— Za pozwoleniem © 


ZYSTEGO DZIENNIK NIE 


enzury. 


YJDZIE. 


